dzćj widzieć w niewoli rossyjskićj. SÓW szkoły żeńskićj u Św. Jana, bo 
> le raży u hnac.odzywają się gło-|famr same światło prawdy przycią- 
sy o układzie oddzielnym Galicji zj gało liezne uczennice — wykazuje się 


$ iemcami, zawsze wte 


_ sprawach wewnętrznych, tylko za złe 


im mamy, że cheieliby nas czemprę- 


Rok 1871, 


Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świąt, 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przedpłata wynosi: 


rocznie kwartalnie miesięcznie 
W Krakowie............ 20 złr. — 5 złr. — 2 alr, 
W Austrji i Wegrzech... 24 „ = „Moj = 2 „26 cent, 
W Prusach i Niemczech , 16 tal. — 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr. 
We Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank. — ` 10 franków 
W Belgji, Włoszech i, 
ZWajcaTji. „..-«+ 2 80 frank, — 20 frank. -— 7 franków, 


Przedpłate przyjmuje. Adnixistracja 


„AC dziennika KRAJ. wszystkie Urzedy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne x 


» Oraz niżćj wyoienione ajencje. 


"ARA O WORA 


. Ajencje przyjnauj 
Gubrynowicza i Szmidta. — we "Tarnowie: Ksiegarnia Gazdy. —- 
Ajencje przyjnaujące ogłoszenia: 


wy Tarno wie : Ksiegarnia Gazdy—wr Poznaniu : Administracja Dziennika Poznańskiego.— 


Zürichu i St, Gallen : Rudolf Mosse Miinchen, 


Windenmachergasse, 3. — 
u Haasensteina % Voglora. — wr Paryżu: 
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Unikamy z namysłu wszelkićj po- 
lemiki z dziennikami czeskiemi. Bo 
na cóż nagromadzać pożywioł do 
niesnask i rozdrażnienia, kiedy prze- 
konani jesteśmy, że my z zasady ni- 
gdy nie występujemy i występować 
nie możemy przeciwko postulatom 
czeskim, pomimo, że w praktyce 
naszego życia politycznego, nie mo- 
żemy sprawy naszćj z czeską zaha- 
czyć w ten sposób, aby nigdy sa- 
modzielnie bez nich nie działać i nie 
postępować i zawsze tylko trzymać 
się ich poły. Przecież i Czesi kiedy 
chodziło o uznanie ich prawa pań- 
stwowego, o ugodę z nimi, nigdy 
nie stawiali warunku, że do ugody 

-nie przystąpią, dopóki Galicja zado- 
wolnioną nie zostanie. 

Czy pp. Rieger i Olam, kiedy się 
układali z p. Hohenwartem i kiedy 
pakt ugody ostatecznie przy współ- 
udziale korony ułożyli, czy pp. ci, 
choć jednem słówkiem wspominali 
o Galicji. Bynajmnićj — ale my też 
im tego za złe nie bierzemy. Stosu- 
nek Galicji do Czech jest taki, że 
każdy z tych krajów koronnych au- 
strjackich postępuje swoją oddzielną 
drogą. Ta jednak zachodzi różnica 
w usposobieniu Czechów i Polaków, 
że kiedy tamci mają do nas ciągle 
przesadne pretensje, żeby bez nich 
ani kroku nie ruszyć w wewnętrz- 
nym procesie prawnopolitycznym Au- 
strji, (choć sami w chwilach powo- 
dzenia na nas nigdy się nie ogląda- 
Ją ani o nas nie dbają) my przeci- 
wnie—nie mamy im wcale za złe, 
że sobie oddzielną drogą idą w tych 


sje i takowe przyjmować, ale że 
nigdy za cenę tych koncesji nie da- 
my się używać za narzędzie prze- 
eiwko zasadom wolności i narodo- 
wości — że nigdy za cenę otrzy- 
manych koncesji nie będziemy na- 
rzędziem ucisku innych narodowo- 
ści. Niechaj panowie z dzienników 
czeskich przeczytają sobie tę opinię 
Jaką o nas mają Niemcy i niech się 
nad tóm zastanowią. Prosimy ich 
o ta bardzo. 


Te 


Magistrat krakowski wydał wezo- 
raj obwieszczenie wzywające miesz- 
kańców Krakowa do posćłania córek 
i wychowanie swych do nowo otwar- 
téj szkoły (żeńskićj, pod zagrożeniem 
prawem przepisanemi karami. Nie 
podoba się obwieszczenie to magi- 
stratu Czasowi tak dalece, że konser- 
watywny nasz organ pisze artykuł 
opozycyjny, który tuż: tuż podpada 
pod paragraf kodeksu karnego o pod- 
burzaniu przeciwko rozporządzeniom 
władzy. Cóż tak zirytowało umiar- 
kowany nasz organ? „Przymus szkol- 
ny — przymus nauczania dzieci — 
przymusowe szerzenie oświaty*. Oto 
zgubne rewolucyjne zasady, które 
zwietrzył w obwieszczeniu magistra- 
tualnóm Czas i przeciw którym ze 
stanowiska „wolności, ciemnoty i głu- 
poty* żarliwie występuje. 

Jakaż to świetna szermierka sofiz- 
matami i argumentami wziętemi ze 
szkoły dysput jezuiekich — jakaż 
tam loika wyborna — jaka cudna 
kazuistyka. Najprzód uderza się na 
stylistykę obwieszczenia magistratu- 
alnego — przypomina się, że przy- 
mus szkolny był zbyteczny za cza- 


następnie sprzeczność w samém ob- 
wieszezeniu magistratu, o któróm nie- 
wiadomo ezy żąda tylko uczęszcza- 
nia do szkoły, czy także uczenia się! 


dy Czesi wy- 
lewają na nas żółć swą, uderzają na 
nas namiętnie szyderstwem i drwi- 
nami, jak n. p. ostatni numer „Po- 
litik“. 


Ksiegarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.* 


towi jesteśmy układać się o konce-jszkolny? Ależ dziecko może się uczyć, 


a jeszeze nie umieć; uczyć się i umieć — 
nie znaczy jeszcze toż samo. Nie można 
więc przypisywać zawsze winy rodzicom, 
gdy dziecko nie umie. ; 

Co to za świetna dysputacja. ad 
majorem gloriam — obscuritatis! 

Wykazuje daléj Czas szkodliwe na- 
stępstwa przymusu szkolnego, który 
mu przypomina postępowanie rządu 
pruskiego i rossyjskiego, i zapowia- 
da jako następstwo tego przymusu 
„mieszanie się władzy w najści- 
ślejsze stosunki rodzinne mię- 
dzy rodzicami a dziećmi i w 
sprawy sumienia“. 

Dla tego Czas wolałby, żeby ra- 
czéj posełać dzieci do klasztoru św. 
Jana, bo tam żaden katecheta nie 
miesza się w stosunki rodzinne, ani 
w sprawy sumienia. O niema to jak 
klasztór św. Jana i jego katecheci! 

Tam jest „wolność ciemnoty*, na 
któréj miejscu ten obrzydliwy magi- 
strat i jeszcze obrzydliwsza „naczelna 
władza szkolna* chce postawić zą- 
sady przymusu oświaty, która we- 
dług Czasu prowadzi do „najwyż- 
szćj tyranji*! l 

Podaliśmy w wyciągu artykuł Cżą- 
su przeciw obwieszczeniu magistrą- 
tu — mamyż zbijać jego argumenta? 

Dzięki Bogu nie ma tego potrze- 
by — po tóm wszystkiem cośmy w 
sprawie przymusu szkolnego pisali, 
wobec faktu, że najwyższa władza 
szkolna kraju naszego zasadę tę wy- 
znaje — dostatecznóm jest, że argu- 
menta Czasu stawiamy pod pręgierz 
opinji publicznej. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


o. Węgierskie organa po objęciu teki 
przez ministra spraw zagranicznych przy- 
niosły wiadomości, że p. Andrassy wtedy 
już, kiedy powołany został do rady ko- 
rony w sprawie żenić tb objawił 
swoją intuicję, że niepodobna liczyć na 
konstytucyjno* legalny przebieg rzeczy, 


Kraków, niedziela 19 listopada. 


jsłu, czy wyrachowania J ofiarowali p. 


że się właśnie w interesie najw. władzy 
państwa nie pisze na kombinacje anti- 
austrjackie, a może w dalszćj potencji 
— pruskie. 

Wanderer donosi, że wedługe pewnych 
mu nadesłanych wiadomości, mają się zje- 
chać do Wiednia wszyscy delegaci, do 
rady państwa przez sejm gal. wybrani, 
w celu zorjentowania się w nowéj, a ra- 
czéj codziennie się zmieniającćj sytuacji 
politycznej. Jeżli ta wiadomość się po- 
twierdzi, będzie to znak poczucia powin- 
ności moralnej, jaką mają reprezentanci 
kraju, którzy przeszli przez retortę po- 
dwójnego zaufania wyborców, nie spusz- 
czać chwili i sposobności z oczu... w któ- 
rych się ważą, a może prejudykują spra- 
wy nasze ogólne. 

Jedno tylko wypowiedzieć wypada bez 
ogródek, jako pium desiderium, żeby pod- 
miotowe względy zostawiono na boku, a 
kierowano się li tylko przedmiotowością 
i ścisłą logiką, których wyniki i później 
wytrzymają krytykę mteresowanych i wyj- 
dą na realną korzyść kraju. 

Czasem uprzedzenie, że się wić wszyst- 
ko lepićj, jak inni (a wcale nie chęć zła, 
lub rachunek osobisty) popsuje całą rzecz, 
jeźli się nie założy z własnego popędu 
hamulca słabości lub namiętności indywi- 


dualnćj. Lex suprema... bonum publicum. 


Wiedeń 17 listopada. 
ę. Wczoraj jeszcze organa tutejsze wy- 
głaszały jako wiadomość pewną, że z 
trzech ministerjalnych zamieszek , pozo- 
stałą „krizis* przedlitawska także już za- 
łatwioną i zakończoną została i p. Kel- 
lersperg za parę dni, zebrawszy kolegów 
ministerjalnych, figurować będzie w „Wie- 
deńskićj Gazecie,* jako nowy minister- 
rezydent  Przedlitawji. — Wieczorem 
Racja się zmieniła. Co byłgfpewnóm 
w przekonaniu tych nawet, którzy mieli 
stosunki bliskie z p. Kellerspergiem, oka- 
zało się zładnóm... pokazało się znowu 
jak najwyraźnićj, że centraliści i ich za- 
chcianki urządzenia Austrji podług da- 
wnćj modły schmerlingowskićj nie ma- 
ją znaczenia w sferach decydujących. 
Tym razem, nauczeni doświadczeniem, 
swoim własnym siłom nie ufali i z umy- 


gowi swoje usługi, byle im po- 
mógł do rewindykacji utraconego poło- 
żenia (jako hegemonów z profesji). 
Otóż, jak się pokazuje, p. Kellersperg 
działał w duchu centralistów i w porozu- 
mieniu z organami centralistyczny mi. 
Mimo to jednak, że kandydat na mi- 
nistra-prezydenta pospołu z rutynowaną 


Austrji? Oto dlatego powiadają, że 
Niemcy naszćj partji protestowali, a or- 


brany na serjo u góry? 
mość o kandydaturze Got. 


francusku malice. 


drassy'ego] pisze Pesti 


Cena 


ące przedpłatę. w Krasowie : M. Dworski, Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, księgarnie J. Czocha, handel Wierzuchowskiego i biuro komisowe Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70. 

w Przonmiayńita: Księgarnia braci Jeleniów. » 

o Erakowie : M. Dworski, ksiegarnia Józefa Czecha, biuro komisowe Jakóba Geldwassera ul. Grodzka Nr. 70. — wre I: wowie: księg. Gubrynowicza 
vr WYZLecLa1lu : Haasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11.— Oppelik Wollzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, 

"W Hranaburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 


Seilerstätte Nr. 2. 


sekcyjnych po większéj części złożone, 
funkcjonuje i załatwia bieżące sprawy; z 
dokumentu wczoraj ogłoszonego (o roz- 
pisaniu wyborów bezpośrednich w Cze- 
chach do rajchsratu) pokazuje się, że by- 
ło także „prowizorjum* koniecznością 
tam... gdzie trudno o programy i o ludzi. 

Kontrasygnowanym jest ten patent (na- 
kazujący wybory w Czechach) przez mi- 
nistrów trzech: Holzgethana, Scholla i 
Grocholskiego, jakotóż przez p. o. mini- 
stra spraw wewnętrznych dra Wehli (sze- 
fa sekcji). 

Juryści niektórzy utrzymują, że albo 
wszyscy do rządu Przedliiawji powo- 
łani, czy są ministrami, czy tylko prowi- 
zorycznie stoją na czele odpowiednich 
agend ministerjalnych, powinni byli kontr- 
asygnować patent cesarski, albo tylko 
prow. minister prezydent p. Holzgethan... 
jak było przy wysłaniu do Pragi drugie- 
go reskryptu ces. z d. 30 z. m. 

Na tćj formalistyce się nie znam; jest 
to zdaje mi się pierwszy fakt od zapro- 
wadzenia konstytucyjnych form w Au- 
strji, że mamy rząd prowizoryczny star- 
szych hofratów; może ich atrybucje i co 
do podpisów tego rodzaju mają inne ra- 
my i zakres szczuplejszy... ale przypomi- 
nam sobie, że Schmerling w r. 1863, kie- 
dy mu przyszedł koncept ogłosić w Ga- 
licji stan oblężenia, zaprosił wszystkich 
swych kolegów do kontrasygnatury... pra 
wdopodobnie, by zakonstatować konsty- 
tucyjną formalność. Czechom ta formalna 
rzecz da powód do nowych zarzutów i 
rekryminacji. Bez tych się dziś obejść 
trudno; i Niemcy narzekają i srożą się 
przy każdćj sposobności. Raz im nie na 
rękę, że ich sfery wysokie ignorują, po- 
tćm że hr, Andrassy widzi konieczność 
kompromisu, któremu oni przeciwni, a 
nareszcie i na p. Holzgethana się gnie- 
wają, dlaczego nie porozwiązywał wszyst- 

ich sejmów. 


> Gdzież tu wszystkim dogodzić. Komi- 


cznym się wydaje niem. argument: dla- 
czego koniecznie mają być rozwiązane 
sejmy w Morawji, Krainie, wyższej 


ana niem. nazywały te sejmy Rumpf- 
dtag. I taki argument miałby być 
N. fr. Pr. podała” tendencyjna —wiad 


Stara Presse wiadomość tę nazywa po 


Wiedeń. [O zewnętrznej polityce hr. An- 
apło: Osią poli- 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 435. 
Ekspedycja miejscowa w administracji „Kraju“, ulica Mikołajska. 
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W pierwszym umieszczeniu wiérsz 
W każdóm następnóm umieszczeniu wiersz 
Stempel od każdorazowego umieszczenia 


Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ“; oraz 
niżćj 


— w 
Lipsku. Bazylei, Zārichu, St. Gallen, 


ogłoszeń (inseratów). 
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éj wymienione ajencje, 


we Lwowie : Ksiegaru 


i Szmidta ajencja dzieńników A. J. Piatkowskiego 
Ber e, Monachjum, 
Genewie i Sztutgardzsie 


życzliwego i silnego przyjaciela, a nie 
wroga lub łup do. podziału. 

— [Urzędowy Dziennik praski] zamie- 
szeza ogłoszenie kierownika namiestnic- 
twa czeskiego p. Riegershofera, o- 
znaczające termin przeprowadzenia bez- 
pośrednich wyborów do rady państwa, 'a 
mianowicie: z gmin wiejskich dnia 14go, 
z gmin miejskich i izb handlowych dnia - 
16go, z większych posiadłości dnia l8go 
grudnia. Według tego zebranie się pz >. 
państwa mogłoby dopiero nastąpić po 
świętach Bożego Narodzenia. ra 

— Postanowieniem z d. 15 listopada 
b.r. mianował cesarz docenta prywatne- 

o przy uniwersytecie krakowskim dra 

tanisława hr. Tarnowskiego nad- 
zwyczajnym profesorem języka i litera- 
tury polskićj przy tymże uniwersytecie. 


Anglja. 


Londyn 13 listopada. 


Jakkolwiek Gladstone w swojćj mowie 
w Greenwich bronił zasady dziedziczno- 
ści obchodzącćj wyższą izbę, wszelako 
znaczna część stronnietwa'liberalnego dą- 
ży do tak stanowczćj reformy izby lor- 
dów, że i ta zasada wkrótce upadnie. Na 
rzyszłą liberalną konferencję, którą zwo- 
ano na d.6 przyszłego miesiąca do Bir- 
minghamu i gdzie postawiono reformę 
izby wyższćj na porządku dziennym, 
przygotowano następujące wnioski: 1) 
Zasada dziedziczności jest w prawodaw- 
stwie nierozsądkiem, bo nie zapewnia ani 
rozumu jednostkom, ani patrjotyzmu o- 
gółowi; jest także niesprawiedliwością, 
bo moc prawną, którą opatrzeni być po- 
winni tyłko reprezentanci narodu, nadaje 
jednćj klasie. 2) W wolnym kraju wszy- 
stkie ostateczne postanowienia w kwe- 
stjach rządu albo polityki państwowej, 
spoczywają na wybranych większością 
narodu przedstawicielach, a w naszym 
narodzie potrzeba właśnie przeprowadzić 
plan taki, któryby tym postanowieniom 
nadał konstytucyjną skuteczność. 3) Wy- 
znawanie jakichkolwiek teologicznych po- 
glądów, albo tóż związek z jakimś ko- 
ścielnym zakładem, nie powinny nada- 
wać prawa' do prawodawczego współ- 
działania w sprawach narodowych i dla- 
tego władza prawodawcza biskupów an- 
gielskiego kościoła zniesiona być winna. 
4) Potrzeba wyznaczyć komisję dla ro- 
zeznania środków, któreby doprowadzić 
mogły do urzeczywistnienia wyżćj wy- 
mienionych postanowień. 
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zbocza za 


Jakżeż to inaczéj było: za czasów 
Za wszelką odpowiedź na podo-|szkoły św. Jana — wtedy przynaj- 
bne artykuły odsełamy Czechów do |mnićj w tym punkcie nie zachodziła 
dzienników  centralitycznych piszą-| wątpliwość — tam wszyscy wiedzieli, 
cych dzisiaj również o tym ukła-|że nie chodzi o naukę, ale o co in- 
dzie osobnym Niemeów z Polaka- nego. Dziś Czas nie wić czego żąda 
mi, Co piszą dzienniki eentralisty- | magistrat, czy nauki, czy tylko cho- 
czne? Oto — nie dowierzają Pola- | dzenia do szkoły. 
kom, twierdząc, że jak Polacy osię-| Posłuchajmy różnych jego skru- 
gna to o co się dziś upominają — |pułów i wątpliwości: 
odzie trzeba innym krajom i naro-| Jeżeli bowiem, pisze on, ma być wol- 
dowościom to samo dać, bo Pola- no — a wolno jest — pobierać naukę w 
cy za cenę największych koncesji jakiejkolwiek szkole, niek oniecznie rządo- 
nie będą nigdy stałemi sprzymie- wćj albo gminnćj, zatem wolno także po- 


RSE 2 bierać naukę w domu, to jest bez uczęsz- 
rzeńcami Niemców. Toi „Albowiem czania do szkoły za dain Bi: Jeżeli fiłsdta 
żywiołem życia ich jest niena- 


dziecko uczy się w domu. zamiast w szko- 
wiść ku Niemcom“ — tak pisze 


le, w cóż się obróci „Przymus szkolny i 
Neue freie Presse. Niestety, Niemcy jaki dowód, że nauka jest pobieraną? Mo- 
nas lepićj znają jak Czesi, Niemcy 


że egzamin dzieci przed komisją egzami- 

3 : jną? Ale gdzie granica tego egzaminu 
Wiedzą, że tak jak zawsze o prawa pów RÓG haahi Gzy ' |obałamucenia opinji, że usunięto człowie- 
ħasze się upominamy tak zawsze go- |sania i rachunków? Czy cały program |ka wylanego dla panującćj dynastji za to, 


gdzie criterium? Czy nauka czytania, pi- 
| 


ELLA, 
| 


jeźli Galicja nie otrzyma „postulatów“, 
które sejm sformułował. Teraz znowu do- 
noszą te same dzienniki, że p. Kellers- 
perg się przychylił do zapatrywań mini- 
stra spraw zewnętrznych. 

Tutejsze dzienniki jednak starają się 
rzeczy przedstawiać w takićm świetle, ja- 
koby rzecz cała była” w zawieszeniu, i p. 
Kellersperg zawsze się trzymał programi 
centralistów, który powiada: Żadnćj kon- 
cesji, dla nas, jak dotąd władza i rodka 

W sferach najwyższych — i to wątpili 
wości żadnćj nie podlega — do drakoni- 
zmu konstytucyjnego — á la Schmerling 
lub Giskra — nie ma skłonności; odwro- 
tnie miano p. Andrassemu dać zapewnie- 
nie, że najjaśn. pan się z nim zupełnie 
zgadza co do polityki wewnętrznej. | 

Rozniesiona w sposób demonstracyjny 
rzez tutejsze organa (zdaje mi się, że 
W. Tagblatt PRT podał) wieść o ode- 
braniu posady „dyrektora gab. ces.“ panu 
Braunowi, jest fałszywą; zmyślono ją dla 


i za ministerjum Hasnera, Giskry &c. 
wpływową publicystyką tutejszą starał się 
bronić stanowiska (fałszywie) konstytu- 
cyjnóm zwanego I u góry wszelkie mo- 
żliwe przedkładał argumenta, że li tylko 
„grudniówka* energicznie podtrzymywa- 
na zbawić zdoła Austrję... mimo tych za- 
biegów dano „orędownikowi polityki 
centralistycznej* odprawę. 

Uprzytomnić sobie jeszcze wypada, że 
na oko wydawać się mogło mało obe- 
znanemu z tutejszemi stosunkami natu- 
ralnóm, że kiedy „ugodowe ministe- 
rjum* upadło, miejsce jego zająć może 
ub powinno „wiernokonstytucyjne,* aby 
zacząć nieudałe próby centralistyczne da 
capo, — tak sobie wystawili rzecz cen- 
traliści niemieccy, ich organa , a nawet, 
jak się pokazało, Kellersperg. 

4e po Hohenwarcie upadł pierwszy dy- 
gmtarz, kanelerz państwa p. Beust, że 
posada, wpływy i znaczenie u dworu 
przeszły na hr. Andrassy ego... to wyda- 
ło im się mało znaczącćm. 
Prowizoryczne ministerjum z Szefów 


tyki jego może być jedynie zupełne ro- 
zwinięcie i upewnienie stosunków naszych 
do Niemiec. Co do Włoch niech wej- 
dzie w ślady swego poprzednika, a będzie 
na dobrćj drodze. Wobec Francji win- 
na się austrjacko - węgierska monarchja 
trzymać ściśle w granicach współczucia, 
jakiego wymaga bolesne odrodzenie się 
tego wielkiego narodu. Na Wschodzie 
wreszcie może hr. Andrassy nowe toro- 
wać drogi, może być twórczym; w tych 
sprawach spadkobierstwo, zostawione 
przez jego poprzednika, nie jest zadowa- 
lającóm, a nawet zupełnie użyć się nie da. 
Hr. Beust szedł przez 5 lat poomacku, 
nie mógł więc dojść w tym względzie do 
stanowczego rozstrzygnięcia, tém mnićj 
do pomyślnych wyników. Tutaj trzeba 
dla austrjacko-węgierskićj monarchji taki 
pozyskać wpływ, do jakiego zupełne ma 
prawo tak ze względu na wielkość i po- 
tęgę, jak i ze względu na bogactwo swoje 
i rozgałęzione stosunki handlowe; trzeba 
tam wyrobić przekonanie, że państwa 
naddunajskie mają w.monarchji naszej 


Francja. 


[Zaprzeczeniej. Niektóre dzienniki 
zamieściły list deputowanego z prawicy 
p. Mathieu, w którym ten zwolennik rzą- 
dów cesarskich dowodził, że pokój z Pru- 
sami mógł być zawarty jeszcze w mie- 
siącu listopadzie 1870 r. i na lepszych da- 
leko warunkach jak w styczniu roku na- 
stępnego. Nota urzędowa, którą poniżej 
zamieszczamy, przeczy temu twierdzeniu 
jak najformalnićj.- Oto ten artykuł zamie- 
szczony w dzienniku urzędowym z d. 

b. m.: „Od niejakiego czasu wszczęły się 
w prasie rozprawy dość żywe, o spotka- 
niu się, jakie miało miejsce w początku 
listopada 1870 r. w Billancourt panów: 
Thiers, Jules Favre i Ducrot. Zdarzenia 
opowiadane przez osoby, które nie były 
obecne temu spotkaniu, przedstawiono z 
różnych punktów widzenia i mnićj lub wię- 
cćj dokładnie. Otóż wiadomo, że trzy głó- 
wne osobistości spotkania jw Billancourt 
przesłuchane zostały niedawno w śledz- 
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otoczenia wyemancy pować się z tych idei: 
to zdawało się być Juljuszowi tak pię- 
knóm zadaniem, że chętnie widział przed 
sobą natężającą nawet pracę, aby tylko 
wypełnić swoje posłannictwo. 
uljusz był damnyjn na swe przeko- 
nania, 1 z pogardą i (lekceważeniem mie- 
rzył ty ch, co prócz papierów giełdowych 
nie widzieli innego ic leału, co nie znali 
innego szczęścia , „Jak tylko przekonanie, 
że się ma pełne kieszenie, Gdyby. Juljusz 
(Ciag dalszy.) nie był usposobienia więcćj biernego, jak 
w ogóle każdy człowiek: rozkochany w ma- 
Sympatje. rzeniach, w ideałachi, byłby był otwarcie 
E A Kida Xi ioiaren maate DRA A świtu 
małą więc resztką dużćj ni rzucił rękawicę, je go artystyczny spokój 
"rtuny zajkctał rrr do reiki; tam nie ŚR ak adnej walki , żadnaj 
„Podziewał się znaleźć kilka oddawna | agitacji. 
żeczerze przyjaznych mu osób, i z ich Przyjechawszy do Drezna, wynajął so- 
łomocą wciągnąć się w dawanie lekcji | bie Juljusz małe; wprawdzie mieszkanie, 
ià fortepianie; był on zanadto rozsądnym |z dwóch pokoi się składające, ale zawsze 


R owiekiem, aby się miał wstydzić uczci-|za wielkie na jego środki; jemu się wszak- 
Że: inaczćj mieszkać nie może, 


ćj pracy, a poetyczna wyobraźnia ubar- | że zdawało, 4 
| że inaczej mi eszkać nie potrafi, Więc i 


a mu przykrą może karjerę tém, że 
Ju przedstawiała jakoby był męczenni- | meble choci: ;ż skromne, ale gustowne, 
znalazły się w apartamencie er Wahl- 


em. sztuki. 

Świat taki zmaterjalizowany, tak nie|strasse, i 'a€ezywiście trzeba było kupić 

[fojmuje prawdziwego celu i dążeń czło- j| fortepian. Złego fortepianu nabywać nie 
eka, więc być na nim artystą, być czło- | mógł, mr zykalne ucho nie pyłoby na to 

4 ekiem , co potrafi stawić czoło pozio- pozwoliły , więc w skutek urządzenia się 

ym ideom, i mimo materjalistycznego | mały k'ypitalik znacznie został nadwerę- 


żony i trzeba się było szybko oglądać |cając się jednak obecnie w jéj kółku, | — Ello kochana — mówiła pani W. — 
za lekcjami. poszedł ją odwidzić i bardzo mile był|tyś już dużo cierpiała, więcćj może ani- 
Juljusz jednak w najwyższym stopniu (przyjęty. Tam się spotkał nasz nauczy- |żeli wszystkie twoje rówiennice; Pan Bóg 
był niepraktycznym człowiekiem i niejciel muzyki z Ellą, a smutne usposobie- |jednak próbuje nieraz ludzi i zsyła na 
umiał sobie nigdy jasno przedstawić swe-|nia i przebyte świeżo cierpienia szybko |nich cierpienie po cierpieniu, aby potóm 
go położenia; nie jechać np. doróżką jak|ich do siebie zbliżyły. szczodrze nagrodzić im przebyte bóle. 
deszcz padał, nie pójść na piękną operę| Juljusz był człowiekiem przyjemnym,| Ella drżała już, słysząc uroczysty ton 
do teatru, zdawało mu się niepodobień-|światowym, więc jego towarzystwo nad-| mowy swćj opiekunki. 
stwem. zwyczaj było miłe, a znajome nam pa-| — Mów pani... eo za nowe nieszczę- 
— Na cóż mam żyć, jeżeli sobie tego |nie, żyjąc dosyć cicho, chętnie widywały |ście? — pytała się przerażona Ella. 
odmówię! perswadował sobie Juljusz. u siebie człowieka, który im rozmową i| — Możeś na to nieszczęście była przy- 
Po kilku tygodniach jednak z pomocą| grą na fortepianie skracał długie jesienne |gotowaną, może ci w ostatnich czasach 
znajomych miał Juljusz trzy lekcje naji zimowe chwile. na myśl przychodziło? i i 
fortepianie, za stosunkowo dość wyso-| Po kilku miesiącach był Juljusz sta-| — Pani! na Boga zaklinam cię, po- 
kiém wynagrodzeniem. Trzeba go byłojłym prawie gościem w domu pani W., wiedz... bo niepewność straszniejsza od 
widzieć, jak pierwszy raz w swóm życiu,|a przy herbacie opowiadano sobie na- |najfatalniejszój rzeczywistości, 4 78: 
w roku czterdziestym, szedł zarabiać na|wzajem wrażenia całego dnia. Juljusza Twój ojciec. był chory ostatniemi 
chleb powszedni. Idea ta z jednój strony | bawiły młode jego uczennice, które ćwi- | czasy... 
tuk go bawiła, jak młodego chłopca, gdy|czył w gamach, więc różne przynosił] — Na Bogal... pani... co się stało?... 
za pierwszą swą pracę otrzymuje zapłatę ; | spostrzeżenia do przyjacielskiego kółka; | czy?... ; <ubóiek GR 
z drugićj strony wywierała pewne bole-|pani W. dawne wspominała czasy, Ella| — Tak moje dziecię, ja ci tylko pozo- 
sae uczucia, Uczucia te wszakże starał |nawet wśród tćj przyjacielskićj pogadan- | stałam... lecz we mnie będziesz mieć dru- 
się Juljusz zneutralizować pewną wyższą |ki zapominała nieraz o smutnym swym|gą matkę... | i 
myślą artystycznego przeznaczenia. losie, który obeenie jeszcze miał dopełnić| Ella zalała się łzami. 

Niech udzie widzą , jak człowiek | sw: miarę goryczy. R Boże!.. za co mnie tak ka- 
szlachetny pracuje! — powtarzał Juljusz, Pońtego dnia bowiem późną już je-|rzesz! — wołała biedaczka w rozpaczy, 
zapominając, że naokoło niego wszyscy | sienią pani W. odebrała list z Petersbur-|a myśl zupełnego sieroctwa, zupełnego 
pracują i że on dotychczas do wyjątków |ga, po przeczytaniu którego dziwnie się | opuszczenia, straszne malowała w jćj my- 
należał. zasępiła. Późnićj naradzała się dłuższy |śli obrazy. Bez majątku, na łasce tylko 

iat 


chu, bez pożywienia, bez ubrania, widzia- 
ła się nędzarką; cały świat był obleczo- 
ny kirem w jćj oczach, czarni ludzie nie- 
śli trumnę jéj ojca, a za nią ona postę- 
powała w towarzystwie jedynćj swćj przy- 
jaciółki — nędzy, w brudne okrytćj ła- 
chmany. 

Ona sobie dotychczas nawet nie wy- 
stawiała, że cierpienie na świecie może 
dojść tak daleko, może takie zastrasza- 
jące przybrać rozmiary. 

Według listu odebranego z Petersbur- 
ga od znajomćj pąni W. jenerał umarł 
nagle w Petersburgu, zmartwiwszy się ja- 
kiómś niepowodzeniem w swoim intere- 
sie; majątku żadnego nie pozostawił, OW- 
szem zgłaszali się tylko po jego śmierci 
sami wierzyciele. 

W cierpieniu Elli Juljusz żywy brał 
udział, i pierwszy raz żałował szczerze, 
że nie miał majątku, że w jakiś godziwy 
sposób nie mógł pomódz biednćj, opusz- 
czonćj dziewczynie. Ella umiała już teraz 
oceniać serce i sympatje, więc też chę- 
tnie zwracała się do swego nowego przy- 
jaciela, gdy on ją obsypywał słowami 
pociechy. 
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Juljusz znał dawnićj panią W., przez|czas z córką, a w końcu zawołała Ellę|obcych ludzi, Elia przypuszezała zaraz 
lat kilkanaście nie widział staruszki; obra- |do siebie. same ostatęczności, widziała się bez da- 
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a bierze, były po większćj części rzeczy- 
= wiście na wojnę = 
= tylko do tych, którzy je wydali przez 


|. miec jest do 


twie, zarządzonem przez zgromadzenie na- 


RERS P 


Od niedawna wydawana tu w miejsce 


rodowe względem czynów rządu obrony |zanćj Zukunft; — Demokratische Zeitung 


krajowćj i wypadków spełnionych po 4 
września. Zeznania pp. Thiersa, Jules Fa- 
vre'a i Ducrota wkrótce ogłoszone zosta- 
ną. Zdaje się więc naturalną rzeczą po- 
czekać z rozprawami, dopóki fakta nie 
będą autentycznie znae. Można będzie 
wtedy sądzić ze zupełną znajomością rze- 
czy, zamiast wygłaszać bezzasadnie zda- 
rzenia fałszywe lub przynajmnićj wątpli- 
we i ocenienia bez żadnej podstawy.* 
(Tenże sam dziennik pisze): 
nGazeta la République française wspo- 
mniała w swym nrze z 8 bieżącego mie- 
siąca, o korespondencji z Drezna, w któ- 
rćj powiedziano, że Francja wysłała do 
rządów zagranicznych, a mianowicie do 
rządu niemieckiego, pamiątkowe krzyże 
przeznaczone do rozdania osobom, które 
się odznaczyły gorliwością w pielęgnowa- 
niu rannych i chorych z wojsk francuzkich. 
Rząd francuzki dotąd nie postanowił 
żadnego orderu z myślą wynagradzania 
podobnych usług. Zapewne mowa tu o pa- 
miątkowym medalu wydawanym przez to- 
warzystwo pomocy rannym, w udzielaniu 
którego rząd nie bierze żadnego udziału. 
Inny dziennik twierdzi, że p. baron 
Larrey, lekarz-inspektor, były naczelny 
chirurg armji nadreńskićj, oświadczył p. 
` prezydentowi Rptćj, iż od 40 lat jak jest 
w służbie, jeszcze nigdy nie widział tak 
niekorzystnego stanu zdrowia wojsk. Twier- 
dzenie to jest fałszywe. 
Sądy wojenne wydały 134 wyroków w 
dniach od 6 do 10 bieżącego miesiąca, 
"gy w tymże samym czasie spraw 


Ogół wydanych wyroków wynosi tym 
sposobem 773, a wypuszczonych na wol- 
ność osób jest 10,645. 

Od 13 listopada zaczną zasiadać 19 i 
20 rada wojenna, odtąd siedemnaście rad 
działać będzie na przemiany i wyrokować 
w sęki osób cywilnych. 

więźniów sprowadzono w tych dniach 
z portów dla osądzenia. Jak największą 
` możliwą szybkość wprowadza się do spraw 
tyczących się kobiet i dzieci.* 

(Rada jeneralna dep. Sekwa- 
ny] na posiedzeniu swem z d. 10 listo- 
pada b. r. wysłuchała raport p. Leveille, 
względem konieczności i możności zało- 
żenia nowćj sieci dróg żelaznych tak w 
mieście Paryżu, jak i dep. Sekwany. Wy- 
iona w tym celu komisja, przedło- 

a radzie następujący projekt: 

A 1% e o 3 prefekta do u- 
stanowienia specjalnéj komisji dla zbada- 
nia dróg żelaznych i tramways, mających 
się założyć w Paryżu i departamencie Še- 
wany. 
Art. 2. Komisja będzie obowiązana zba- 


| dać ogół i różne mA sieci dróg żela- 


znych , wypełniającyc 
pujące warunki: 
1) ołączyć różne okolice departamen- 
ekwany z koleją żelazną opaskową, 
któraby była umieszczoną w wewnątrz 
Paryża i w wewnątrz obecnćj kolei żela- 


o ile można nastę- 


| znćj opaskowój; 


2) zkomunikować tę nową kolej żela- 
zną opaskową ze środkiem miasta Pa- 


ryża ; 
3) obsłużyć linję wybrzeży (quais) prze- 
dłużając abrys powyżćj i poniżćj rzeki; 
4) obsłużyć linję wewnętrznych bul 


- warów; 


5) połączyć różne dworce kolei żela- 


~ znych bądź z sobą, bądź też z nową ko- 


leją żelazną opaskową lub ze środkiem 

aryża. 

omisją w swych wnioskach wskaże, 

które linje są więcćj, a które mnićj gwał- 
townie potrzebne. 
_ Art. 3. Komisja wykaże, według pq- 
trzeby cyrkulacji, nabitości ludności, sta- 
nu gruntu i innych okoliczności, jaki sy- 
stem kolei żelaznych 1 tramways wydaje 
jéj się korzystniejszym w budowie ró- 
żnych części sieci. 

Art. 4. Komisja powinna ukończyć swą 
pracę na 1 marca 1872 r. 

Art. 5. Otwiera się kredyt 20,000 fran- 
ków na rozpoczęcie robót. 

Powyższy projekt poddano pod głoso 


wanie i przyjęto. 


Niemcy. 


Berlin 15 listopada. 
$$. Niemałe wywoła zapewne zdziwie- 


= nie w kraju i za granicą stale pojawiają 


ca się pogłoska, że rząd zamierza przy- 
szłemu sejmowi pruskiemu przedłożyć 
wniosek względem pożyczki 30 mi 
Jonów talarów. — Jakto, zapytacie, 
gd który ma do odebrania z Francji 5 
m > sagpodg który, jak w Europie wszyscy 
sądzą, chowa w skrzyniach ogromne skar- 
sy, ten rząd jeszcze potrzebuje pożyczek. 

ak jest, wszyscy wiedzą, wiele rząd bie- 
rze od Francji, wszyscy wiedzą o zapa- 
sowym funduszu, ale nie wszyscy liczą 
dokładnie, wiele tóż rząd pruski koszto- 
wała wojna francuzka. Wiemy wprawdzie 


, ale nie liczymy całéj masy pienię- 
papierowych, tak zwanych Dałehens- 
ssenscheine , które zostały puszczone w 
obieg w ilości większćj niż pożyczka; nie 
liczymy dostaw, które powiaty były SBS 
wiązane zrobić za bony ,. które dziś do 
piero się wypłacają. Wojna w Prusach, 
to wytężenie wszystkich sił, które w ra- 
zie porażki doprowadziłoby kraj do o- 
gromnćj ruiny. Interesowi państwa „po- 
święca się życie i majątki wszystkich ; 
uda się to dobrze, nikt nie straci, ale 
gdyby się nie udało, okropna nastąpiłaby 
atastrofa. To tóż miljardy, które rząd 


„ai AOC które rząd na nią zacią- 


ane, a dziś wracają 


ręce rządu. Nowa pożyczka ma być zro- 
_ Bztą użyta jedynie na budowanie kolei 


= żelaznych w widokach strategicznych. — 
|. Być może, że rząd użyje zresztą na ten 
= cel 30 miljonów leżących. w skarbie pru- 

=- skim, który po zawotowaniu funduszu re- 


dla całych Nie- 


zerwowego państwowego, 
dyspozycji. 


wstępuje w ślady swćj poprzedniczki i 
nie grzeszy owym furor teutonieus, któ- 
rym się odznaczają inne tutejsze dzien- 
niki. Dziennik ten jest naturalnie solą w 
oku rządowi i partji rządowej, która nie 
może z zimną krwią znieść najlżejszćj 
krytyki, bo dla nićj wszystko, co jest w 
Niemczech, jest tak doskonałe, tak wznio- 
słe, że tylko dytyramby na cześć dzisiej- 
szych Niemiec śpiewać trzeba. 

Na patrjotki niemieckie, odznaczające 
się w czasie wojny ofiarnością lub po- 
święceniem osobistćm, spłynął teraz hoj- 
ny zdrój łask cesarzowój Augusty i krzy- 
że posypały się jak z rogu obfitości. — 
Staatsanzeiger zamieszcza całą szpaltę 
tych nowych rycerek czy kawalerek krzy- 
ża zasługi, pomiędzy któremi jednak do- 
tąd nie wyczytałem żadaćj Polki, cho- 
ciaż wiem z pewnością, że i w Poznań- 
skićm będą kandydatki do krzyża. 

Apropos Poznańskiego: cesarz Wilhelm 
podwyższył subwencję dla teatru nie- 
mieckiego w Poznaniu do 3000 talarów. 
Mała to wprawdzie suma, ale jest ona 
dowodem, że w tym „niemieckim* Po- 
znaniu scenie niemieckićj nieświetnie się 
powodzi. 

Nie widziałem w dzienniku waszym 
wzmianki o zakończeniu procesu w spra- 
wie zaburzeń w Korólowćj-hucie, które 
swego czasu tyle narobiły wrzawy po 
dziennikach. Jakkolwiek ta rzecz do za- 
kresu mego działania nie należy, nie mo- 
gę się wstrzymać od kilku uwag w tym 
względzie. Proces dowiódł przedewszy- 
stkićm, że względem robotników w Kró- 
lowćj-hucie (w większćj części Polaków), 
dopuszczano się krzyczących nadużyć, 
ale podług systemu pruskiego, powaga 
rządu nie mogła być naruszoną, a zatóm 
i urzędnicy rządowi uszli bezkarnie. Stu- 
dwudziestu kilku robotników skazano na 
więzienie i pracę w domu poprawy — i 
to od czterech tygodni do jednego roku 
ośmiu miesięcy, nio licząc w to czasu 
śledztwa. — Ludzie ci, po większéj czę- 
ści obarczeni liczną familją, zostaną do- 
prowadzeni do ostatniéj nędzy, jeżeli ich 
cesarz nie ułaskawi, czego się powsze- 
chnie spodziewają. 


Rossja. 


[Zamknięcie uniwersytetu w 
Odesie — ziemstwo w kwestji 
oświaty przymusowćj — zapro- 
wadzenie rossyjskiéj ustawy 
miejskiéj w prowincjach nad- 
baltyckich.] 

Uniwersytety rossyjskie są widownią 
ciągłych zajść pomiędzy uczącą się mło- 
dzieżą i profesorami starćj daty. Pomię- 
dzy tymi ostatnimi znajduje się bardzo 
wielu, którzy wychowali się w rygoryz- 
mie czasów mikołajewskich, przywykli 
do żŻołnierskićj subordynacji, w skutek 
tego nie mogą się pogodzić z usposobie- 
niem dzisiejszćj młodzieży, która podług 
nich jest tak zuchwałą, że śmie rozpra- 
wiać, mieć swoje zdanie i dbać o honor 
osobisty. W czasach mikołajewskich isto- 
tnie zakłady naukowe miały charakter 
instytucji wojskowych, bo nawet po gim- 
nazjach odbywały się musztra po kilka 
godzin, w których nauczyciele i profeso- 
rowie musieli brać udział Otóż starzy 
profesorowie, korzystając z chwilowej re- 
akcji po zamachu Karakozowa, pragną 
wrócić owe dobre stare czasy, 

Z tego powodu od lat kilku ciągle się 
powtarzają zajścia po uniwersytetach. — 
Przeb dwoma laty miały miejsce niepo- 
rządki uniwersyteckie w Moskwie, w ro- 
ku przeszłym w Petersburgu i Helsing- 
forsie, a obecnie dowiadujemy się, że w 
skutek zajścia pomiędzy słuchaczami z 
jednej, a profesorem i rektorem z dru- 
gićj strony, zamknięto czasowo uniwier- 
sytet odeski. 

Powodem tych zajść był prof. B...ier 
rodem z Serbji, który słuchaczowi, czy- 
tającemu na jego wykładzie książkę, zro- 
bił uwagę w tak nieprzyzwoitych wyra- 
żeniach, koledzy obrażeni do najwyższe 
go stopnia, postanowili zażądać od pro: 
fesora, aby publieznie przeprosił obra- 
żonego. 

Z tém żądaniem młodzież wysłała de- 
putację do prof. B..iera, który przyjął 
wprawdzie propozycję, ale jednak nie 
stawił się na czas oznaczony. Tymcza- 
sem o całéj awanturze dowiedział się 
rektor Leontowicz i swemi pogróżkami 
jeszcze więcćj przyczynił się do zobo- 
pólnego rozdrażnienia. 

Na wezwanie rektora, aby zaniechali 
całéj sprawy, bo przez to obrażają i pro- 
fesora i jego włąsną osobę, odpowiedzieli 
jednozgodnie, „że wy swém postępowa- 
niem nas obrażacie i t. d.“ Poczóm rektor 
zawiesił wykłady uniwersyteckie, zanim 
porządek nie będzie przywrócony. 

Dla wyśledzenia sprawców rozruchu 
zamianowano komisję z profesorów, do 
którćj chciano powołać i profesora B., 
chociaż ten podług zdrowćj logiki niepo- 
winien być sędzią w własnćj sprawie. 
Młodzież zaś stósownie do winy zamie- 
rzano podzielić na kategorje, lecz jedno- 
zgodnie oświadczyła, że wszyscy SĄ Za- 
równo winni. Zapewne upłynie kilka ty- 
godni, zamim sprawa nie zakończy się 
wydaleniem kilkudziesięciu młodych lu- 
dzi z uniwersytetu, a tymczasem inni tra- 
cą na tóm bardzo wiele. 

W tém zamykaniu uniwersytetów jest 
w istocie coś barbarzyńskiego; byle jakieś 
najmniejsze zajście, natychmiast ucieka 
się rząd do tego środka, jakby to było 
koniecznóm dla wykrycia winowajców. 
Z drugićj strony, jakie zaufanie i szacu- 
nek mogą mieć słuchacze dla swych pro- 
fesorów;, jeżeli ci zamiast słusznego roz- 
patfeni całéj sprawy, spieszą czémprę- 

zéj panu B. wypowiedzieć swoje współ- 
czucie. 

Ziemstwa wystąpiły w roku bieżącym 
z kilku E PAE RAE projdkiawi. Mie. 


dzy innemi oświadczyły się za zaprowa- | z 
dzeniem w całej aż i 
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przymusowćj dla ludu. Inicjatywę w. tej 
sprawie wzięło ziemstwo gub. riazańskićj, 
a za nićm poszły i inne gubernie. 

Rząd zdaje się także nie jest dalekim 
od przyjęcia i nadania mocy prawnój te- 
mu projektowi, którego zastosowanie po- 
szczególne pozostawi ziemstwom. 

Na mocy powyższego projektu liczba 
uczących się dzieci wyniesie 8 miljonów, 
dla których potrzeba będzie od 150 do 
200 tysięcy szkół. Koszta ich utrzymania 
wymagają co najmnićj 25 miljonów rubli, 
które ziemstwa obstające za przymusową 
oświatą, przyjmują w całości na siebie. 

sprawie rusyfikacji prowiacji nadba|- 
tyckich wyszły dwa nowe ukazy; jeden 
z nich zaprowadza rossyjską ustawę miej- 
ską, a drugi nakazuje władzom i urzędom 
używanie języka rossyjskiego w stosun- 
kach z ludnością wiejską i miejską. 


WŁOCHY. 


Rzym 10 listopada. 


Niemałą wrzawę wywołał we Włoszech 
list hr. d'Harcourt ambasadora francuz 
kiego przy stolicy świętćj, ogłoszony w 
estatnigj p. Juliusza Favre'a broszurze. 
Dzienniki tutejsze SPapoozeky z powodu 
tego listu żywą polemikę; rządowe i nie- 

rzyjazne stolicy świętćj organa powita- 
y go z niemałą radością, a dzienniki 
klerykalnego stronnictwa jak n. p. Os- 
servatore Romano, jego wiarogodność — 
szczególnićj w punkcie odpowiedzi danćj 
przez papieża, podaiy w wątpliwość, — 
Oto treść depeszy, jaką podług p. Fayra 
p. d'Harcourt przesłał mu w końcu kwie- 
tnia bieżącego roku: 

Kardynał otrzymawszy rozkazy od oj- 
ca świętego zawiadomił mnie, że dnia 26 
kwietnia zostanę przyjęty na posłuchaniu 
i listy uwierzytelniające doręczę. W dniu 
tym wiadomość rozeszła się po mieście, 
i sprawiła pewne wrażenie. — Podczas 
przejazdy przez długą przestrzeń oddzie. 
lającą pałac Colonna od Watykanu, by- 
łem przedmiotem ciekawości, która w 
pewnych dzielnicach miała cechy nieprzy- 
jaźni. Nie było jednak ani krzyków, ani 
gestów nieprzyjaznych, a nawet osoby 
przywiązane do papieża odkrywały gło- 
wę gdym przejeżdżał, a kiedym się zbli- 
żył do Watykanu, jednomyślnie Wszyscy 
dawali mi dowody uszanowania jako re- 
prezentantowi rządu francuzkiego. 

Wprowadzony przez kardynała Anto- 
nellego do papieża, zaraz przystąpiłem 
do przedmiotu mojćj misji. ; 

„Najświętszy ojcze, rzekłem, mam za- 
szczyt złożyć listy naęzelnika władzy wy- 
konawczćj, uwierzytelniające mię przy 
waszćj świątobliwości. Pan Thiers szcze- 
gólnićj polecił mi wyrazić życzenia dla 
dobra kościoła, pomyślności stolicy apo- 
stolskigj i osobistego | szczęścia waszćj 
świątoBdWvości. Od czasu jak rząd fran- 
cuzki przestał być tu reprezentowany 
przez ambasadora, bolesne wypadki Za- 
szły w Rzymie. Uczucia, jakiemi zóstały 
one przyjęte we Francji, są zbyt znane, 
abym je potrzebował wyrażać. — Jeśliby 
węzły łączące nas ze stolicą apostolską 
miały być zciśnięte, nie pewnićj nie spro- 
wadziłoby tego rezultatu jak wspólność 
nieszczęść ojca świętego i Francji. Gdy 
stolica apostolska znosiła przeciwności — 
Francja tymczasem ponosiła klęski, któ- 
re zdziwiły nawet jéj przyjaciół. Jesteś- 
my pewni, że z czasem się podźwignie- 
my, a wytrwałość nieprzyjaciół w wyczer- 
pywaniu naszych zasobów dowodzi, że i 
oni tę naszą podzielają pewność: Właści- 
wość to wielkich ludów i wielkich insty- 
tucji, że bez zgnębienia znoszą ciosy naj- 
straszniejsze, i że z niezachwianóm zau- 


faniem nużą złą dolę oczekując lepszćj. jeżeli się nie podziela zasady, że społe- 


Ojcze święty! niczyje dowody kia tro; 
cia, niczyje dary dla ofiar tćj opłakanej 
wojny nie były nam droższe nad twoje. 
Polstówo mi szczególnićj podziękować 
za to waszéj świątobliwości.* 

Papież odpowiedział prawie w tych 
słowach : 

„Odpiszę na list p. Thiersa. W poło- 
żeniu mojóm nie wiele mogłem zrobić 
dla ofiar wojny, uczyniłem to jednak z 
całego serca. Dziękuję za Życzenia. — 
Wszyscy mają interes w tóm, żeby stan 
Rzymu nie był taki, jaki jest teraz. Ma- 
cie dziś kłopoty, które wam nie pozwa- 
lają na zupełną swobodę działania. Nie 
żądam więcćj nad to, czego się żądać 
godzi. Pragnę tylko, aby rząd wasz dał 
gabinetowi włoskiemu rady roztropne — 
żeby go ostrzegł, iż powinien postępo- 
wać naprzód ostrożnie i z wolna, nie wy- 
dawać rozporządzeń pospiesznych i nie 
wchodzić na drogi, które łatwo stać się 
mogą niebezpieczne. — Chcą oni konie- 
cznie stanowczo osiąść w Rzymie, a ty- 
siące jest przyczyn, dla których Rzym 
nie może stąć się ich stolicą; — przy- 
szłość będzie taka jaka się Bogu po- 
doba. 

aW czasach teraźniejszych władza naj- 
wyższa nie jest pozazdroszczenia godną ;. 
wiem o tóm lepićj niż kto inny. Pragnę 
tylko mieć kącik ziemi, gdzie byłbym 
panem. Gdyby mi proponowano zwróce- 
nie mojego państwa, odmówiłbym; do- 
póki jednak nie będę miał cichego kąci- 

a ziemi, nie mogę wykonywać mojego 
duchownego urzędu.* 

— |[Ztego samego dziełka Jules 
Favra] wyjmujemy autentyczny list p. 
Thiersa pisany do papieża, z okazji 25- 
letnićj rocznicy jego panowania. 

Oto tekst jego : 

„Świątobliwy ojcze! Francuzcy katoli- 
cy witają z pełną uszanowania radością 
bu dziestopięcioletnią rocznicę pontyfika- 
tu waszćj Świątobliwości. Jako naczelnik 
władzy , wykonawczćj Rzeczypospolitćj 
francuzkićj, przyłączam się do ich uczuć 
1 (EO SA być tłumaczem ich życzeń. 
Jak oni, podziwiałem szlachetną stałość 
z jaką wasza świątobliwość o zywała 
się zawsze wyższą nad wypadki, którym 
Bóg pozwolił spełnienia się w ciągu tego 
długiego następstwa lat. Przeciwności nie 
dołały obalić, i tylko w żywszem oka- 
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zały świetle wielkość jego wiary i cnót: 


nął jako grożąca porządkowi i cywiliza- 
cji potęga. Potęga ta tóm tylko groźna, 
że nieznająca granic państwowych ani 
narodowościowych i wyznaniowych ró- 
żnic. W tym właśnie jéj ogólno-ludzkim 
charaktetze cała jéj siła, w téj właśnie 
idei, którą kongresowi pokoju za dok- 
trynę poczytują mężowie stanu, nieuzna- 
jący idealnych a jednak światowładczych 
potęg. Niech zważą na przykładzie In- 
ternationalu, że gdyby nie jego między- 
narodowy charakter, nie byłby on stra- 
sznym, że nawet same policyjne wystar- 
czyłyby zarządzenia, aby go ubezwładnić. 
Humanitarny jego charakter stanowi całą 
jego stronę dodatnią, całą rację jego bytu, 
a wobec spraw mających choćby część 
słuszności za sobą, walka nie łatwa. 

Ujemna jednak strona Internationala, 
to jest nadużycie jego siły do niecnych 
częstokroć partykularnych celów polity- 
cznych, musi go doprowadzić do upadku. 
Karmią ambitni demagogowie jego zce- 
mentowane humanitarną ideą jednostki 
dzikiemi już teraz chuciami zawiści spo- 
łecznych i zwierzęcego komunizmu. To 
droga do upadku... może tu i ówdzie do 
niejednćj jeszcze strasznćj przedtóm ka- 
tastrofy, ale zawsze do upadku. ; 

Lecz z upadkiem Internationalu nie u- 
padnie idea zbratnienia narodów i soli- 
darności ich dobra, nie upadnie owa, jak 
ją nazwał słusznie największy filezof na- 
szego stulecia, Religion de Uhumanitć. 

Jeźli który ród, to wyznawała ją za- 
wsze Polska. Pomimo gęstćj mgły w wie- 
kach średnich a egipskich w czasach je- 
zuityzmu ciemności, przewodnia ta gwia- 
zda wybłyskiwała u nas częścićj i świe- 
tnićj, niż gdzieindzićj. 

Nie wyrzekajmyż się tćj wiary ojców 
naszych, tém świętszćj, iż nie na misty- 
cznym dogmacie, ale na głębokićm prze- 
świadczeniu i na uczuciu opartćj, z mi- 
łością ojczyzny 6 thorel jedność 
splecionćj. 

(Dokończenie nastąpi.) 
Z O 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


w szczodrobliwem miłosierdziu waszego 
ojeowskiego serca; zasyła wam wyraz 
swćj wdzięczności. Jest to dla mnie zna- 
komitym zaszczytem, że jestem w tój u- 
roczystćj chwili jéj wiernym tłumaczem 
i że mogę złożyć u stów waszćj świąto- 
bhwości zapewnienie jćj głębokiego usza- 
nowania; jéj żywéj wdzięczności, i gorą- 
cych życzeń, które składa, aby Pius IX 
przedłużał w długie jeszcze lata swe 
wiekopomne panowanie, 

„Naczelnik władzy wykonawczćj Rze- 


czypospolitćj francuzkićej A. Thiers.“ 


Dążności humanitarne. 


III. 


Zwykłe to dzieje każdćj wielkićj idei 
historycznćj, która ma ludzkością zawła- 
dnąć, że zrazu nieliczni tylko zwolennicy 
kupią się koło nićj, że i im samym idea 
ta w niejasnych zaledwie rysuje się kształ- 
tach. Nie zmieniając zasadniczego kierun- 
ku, jednóm, że tak powiemy, płynąc w 
przyszłość korytem, zmienia ona w prze- 
biegu lat swe prądy i pochyłość spadu. 
Zrazu świta jako poetyczny ideał, potóm 
jako doktrynerska utopia dotykalne już 
przybiera kształty, aż wreszcie stanie ja- 
sno wytkniętym celem, zrozumiałą i po- 
wszechnie uznaną prawdą, a w końcu 
rzeczywistością i bytem. 

Idea każda jak ów wielki rzeźbiarz, 
nie odrazu staje przed światem w całćj 
pełni swego mistrzowstwa, w całym ma- 
jestacie swćj potęgi, ale zanim wiekopo- 
mne utworzy dzieło, długo mozoli się w 
nieudanych próbach, a zaczyna często- 
kroć w niemowlęctwie swojém od lepienia 
potwornych postaci z błota lub śniegu !.. 

Snieg topnie w rękach, bez śladu zni- 
kają bałwany lat dziecięcych, ale niemniej 
są one koniecznym stopniem na drodze 
do ideału. 

Pod nazwą „socjalizmu* potępiamy czę- 
stokroć bezwzględnie i zbyt skoro nie- 
dorzeczne teorje, dążące do zupełnego 
a zwykle gwałtownego przewrotu naszych 
spółecznych stosunków, całego ustroju 
społeczeństwa naszego. W tém też zapo- 
wne znaczeniu potępiono bezwzględnie 
socjalizm w artykule Kraju, który wywo- 
łał uwagi niniejsze. 
= Rzecz wcale inna, jeżeli pod „socjali- 
zmem* w ogóle rozumieć będziemy uzna- 
nie potrzeby sprawiedliwych reform spo- 
łecznych, reform nieuniknionych, jeżeli 
chcemy uratować społeczeństwo nasze od 
zagłady, grożącćj ze strony wzrastającego 
w zastraszający sposób proletarjatu. Jak 
niegdyś pod nawałem wędrownych lu- 
dów, tak obecnie zalana rodzimym ży- 
wiołem dolnych warstw społeczeństwa, 
zniknąć może na zawsze wysoka cywi- 
lizacja XIX wieku, którą się słusznie 
chlubimy. Czóm jest proletarjat, świadczą 
nieoschłe jeszcze z krwi a dymiące zgli- 
szczami dzieje paryzkićj komuny. Prole- 
tarjat dziki jest i rozpasany, bo jest cie- 
mny; wściekły, bo wygłodniały i czujący 
pokrzywdzenie swoje i ciężką wobec sku- 
pionego kapitału niewolę. 

Rozwiązanie groźnego zagadnienia spó- 
łecznój kwestji słusznie nazwał jeden z 
najznakomitszych współczesnych polity- 
ków, najważniejszćm zadaniem naszego 
stulecia. 

Czyż usiłowania dążące do rozwiązania 
téj kwestji, mianowicie usiłowania dążące 
do pokojowego jéj załatwienia nie są 
godne wszelkiego uznania'j czci najwięk- 
szćj? Czyż godzi się przemawiać o nich 
z lekceważeniem lub wręcz je potępiać, 


apostolskich. — Francja także, detknięta 
nieszczęściem, znalazła wielkie pociechy 


Posiedzenie rady miejskićj krakowskićj 
z dnia I6 listopada. 


Kraków 17 listopada. 


[Wniosek prezydenta o urządzenie pływalni 
w Krakowie — interpelacje — przeznaczenie 
reszty funduszu zebranego ze składek na po- 
grzeb Kazimierza W. — umowa gminy ze skar- 
bem wojskowym względem dróg przez forty- 
fikacje prowadzących — sprawozdanie wzgle- 
dem szynków za I półrocze 1871.) 
(Dokończenie.) 

Następnie sprawy tyczyły się wymie- 
rzenia emerytury kilku urzędnikom i wdo- 
wom po tychże; oraz udzielenia wsparć 
wożnym magistratu. Przedstawione w tym 
względzie wnioski przez sprawozdawcę 
sekcji III, r. m. dra Koczyńskiego 
przyjęto bez rozpraw. 

R. magistratu Sz m idt przedstawił na- 
stępnie wniosek sekcji IV o podwyższe- 
nie tymczasowo płac nauczycielom i po- 
mocnikom przy szkole m. na Kazimierzu, 
dopóki rada szkolna krajowa nie zatwier- 
dzi nowego statutu i urządzenia tćjże 
szkoły, przedłożonego przez radę miej- 
ską, a który to statut postanowił już 
znacznie wyższe płace nauczycieli. 

Przy rozprawie nad tym przedmiotem 
wniósł r. m. Chrzanowski, aby rada 
szkolna okręgowa udała się powtórnie do 
rady szkolnćj krajowćj o przyspieszenie 
zatwierdzenia statutu téj szkoły. 

Wniosek ten jak również powyższy 
wniosek sekcji o podwyższenie płacy na- 
uczycielom przyjęto. 

Na wniosek sekcji IVtćj podwyższono 
zgromadzeniu pp. Kitoniczak przy ko- 
ściele św. Tomasza dotację na opał dla 
szkoły z kwoty 28 do 100 złr. rocznie. 

„R. m. Muczkowski przedstawił imie- 
niem sekcji I do zatwierdzenia projekt 
umowy z d. 3 listopada 1871 między dy- 
rekcją inżynierji wojskowćj z jednćj, a 
gminą miasta Krakowa z drugidj strony, 
zawrzeć się mającćj względem objęcia 
przez gminę części dróg, prowadzących 
przez fortyfikacje i grunta fortyfikacyjne, 
a dotychczas z funduszu skarbu wojsko- 
wego utrzymywanych. 

Z powodu fortyfikowania Krakowa w r. 
1866 skasowano w części dawniejsze drogi 
komunikacyjne, w części przeniesiono je 
w inne miejsce. Za tę zamianę nie otrzy- 
mała gmina żadnego wynagrodzenia, . ani 
też nie uznano ją za właścicielkę nowo 
założonych dróg. Utrzymanie ich nale- 
żało dotąd do skarbu wojskowego. Obe- 
enie oświadczyła inż ynierja wojskowa, że 
te części dróg prowadzących do Zwie- 
rzyńca, Czarnej wsi, .Łobzowa, Rakowic, 
Mogiły i Grzegórzek, lttóre urządzono na 
gruncie wojskowym, mają być uważane 
jako własność miasta. (łmina obowiązuje 
się je utrzymywać w «dobrym stanie i 
oddawać je jak dotąd na użytek pu- 
bliczny. 

Rowy około wałów mają nadal pozo- 
stać, przyczóm dyrskcja inżynierji za- 
strzegła sobie prawo w razie ogólnćj re- 
gulacji spustów wody, urządzenia wła- 
snym kosztem reperacji tych rowów, ja- 
kieby się okazały potrzebne. Dyrekcja 
inżynierji zobowiązała się nakoniec urzą- 
dzić własnym kosztem następujące prze- 
kopy przez wały forte czne, mianowicie : 
a) rozszerzyć drogę na Czarną wieś pro- 
wadzącą w obrębie wał'u; b) rozszerzyć 
frzekopy na drogach do Łobzowa i Ra- 

owie prowadzących, a nadto przy tej 
ostatnićj zasypać rów w ton sposób, sd 
by po obydwóch stronach drogi mog*y 
być urządzone wygodne śe ieżki dla pie- 
szych; wreszcie c) rozszer: yć przynaj- 
mnićj o 2 sążnie przekop na rodze do 
Mogiły prowadzącćj, oraz odistąpić bez- 
płatnie na własność gminy po obu stro- 
nach drogi, Po: od przekopu aż 
do rogatki, po je 3 
urządzenia ścieżki dla pieszych. 

Rada zatwierdziła powyższy projekt 
umowy. 


czne stosunki i dysproporcje żadnéj nie 
mogą podlegać reformie, a dzisiejszy „po- 
rządek* żelazną ręką po wiek wieków nie- 
zmiennie utrzymanym być musi? Wszak 
to „porządek“, w którym, nie u nas je- 
szcze wprawdzie, ale na zachodzie czę- 
stokroć nawet pracą nad siły chleba zdo- 
być nie można. 

Kto tćj potworności społecznćj za ład 
nie uznaje, jakże może potępiać tych, 
którzy pragnąc wyzwolić społeczeństwo 
od instytucji niewolnictwa nowożytnego 
zakroju, a tém samém uchronić je od 
strasznój w przyszłości katastrofy, łączą 
się węzłem braterskiego stowarzyszenia 
celem rozwiązania gordyjskiego węzła, 
aby przez same wypadki przeciętym 
nie został ? 

Takiém stowarzyszeniem, które z sa- 
méj istoty swego zadania międzynarodo- 
wóm być musiało, stowarzyszeniem głę- 
boko moralnóm, a ściśle legalnćm i po- 
kojowóm, było stowarzyszenie Interna- 
tionalu w pierwszych latach swego 
istnienia, w czasie kongresu genew- 
skiego z r. 1866 i lozańskiego w r. 1867. 

Nie tu miejsce kreślić historję tej epo- 
ki, która w dwóch słowach opowiedzieć 
się nie da. Znajdziemy kiedyindzićj po- 
temu jeszcze sposobność, jeżli szanowna 
redakcja nie zechce nam odmówić łamów 
swego pisma. 

Późnićj znaleźli się mętnych pojęć lub 
złój wiary ludzie, bądź to doktrynerowie 
rewolucyjni, bezprogramowi anarchiści, 
bądź téż samolubni lub ambitni karjero- 
wicze demagogicznych zachcianek, którzy 
skrzywili prostą i szlachetną drogę, jaką 
stowarzyszenie I twórcy jego iść zamie- 
rzali. Potężnie zaważyły zgubne wpływy 
moskiewskich i niemieckich utopistów, 
Bskuninów i Marxów, i stowarzyszenie 
w niebywałćj rosnąc proporeji w liczbę 
członków, dozwoliło się wreszcie nadużyć 
jako liczebna siła ludzi, do celów wycho- 
dzących po za zakres jego zadania, do 
celów e loych, a równocześnie wy- 
raźny komunistyczny przybrało charakter. 

Stowarzyszenie stało się sprzysiężeniem. 
Związek stał się spiskiem. 

Opór wyższych warstw społeczeństwa, 
warstw oświeconych i społecznie konser- 
tbee san a É PERR wymiarowi spra- 
wiedliwości dla nieoświeconych i głodnych, 
zapomocą skutecznych reform, opór ten 


wywołał skojarzenie nieoświeconych i sta- 
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Na wniosek sekcji VI, przedstawiony 
pas referendarza W yrobisza, uchwa- 
ono zmianę $. 2 uchwały rady m. z dnia 
10 grudnia 1870 co do łapania psów wa- 
łęsających się, w sposób następujący : 
„Oprawca obowiązany jest łapać psy | 
wszystkie, które kagańcem nie będą za- 
opatrzone, lub tóż na sznurku prowadzo- | 
ne albo noszone“. | 

Zarazem uchwalono na wniosek r. m. 
Federowicza zawiadomić o tém wła- 
dze wojskowe, tudzież polecić oprawcy, 
ażeby rzemiosło swoje tylko w godzinach 
rannych a nie popołudniowych wyko- | 
nywał. | 

W dalszym ciągu obrad uchwalono od- | 
stąpić na własność właścicielowi realno- 
ści nr. 27 przy ulicy Długiej na Klepa- | 
rzu 63 sążni kwadr. 6 cali wied. gruntu | 
miejskiego, w celu przyłączenia go do tej | 
realności, po 3 złr. za jeden sążeń. i 

Zmieniono nazwę komendanta straży | 
ogniowćj na naczelnika tćjże straży. Przy 
tćj sposobności interpelował r. m. Redyk | 
prezydjum, kiedy zostanie uorganizowaną 
straż ogniowa miejska. Mniejsza bowiem 
o nazwę komendanta czy naczelnika, cho- | 
dzi tu raczej o to, ażeby ten naczelnik | 
miał podwładnych, których dotychczas 
niema. 

Wniosek sekcji II o podwyższenie czyn- 
szu z lokalu na biuro izby handlowej za- 
jętego, z kwoty 300 do 500 złr. nie zo- 
stał przyjęty, gdyż niektórzy z radców 
nie uznawali potrzeby rozszerzenia do- 
tychczasowego lokalu na kancelarje. 

Również nieprzyjęto wniosku téjże sekcji 
o zaasygnowanie nadwyżki dodatku gmin- 
nego na utrzymanie ce. k. straży policyj- 
nój i odroczono tę sprawę na wniosek 
r. m. Chrzanowskiego, aż do przedło- 
żenia przez rząd szczegółowego wykazu 
wydatków na straż policyjną. 

Ze sprawozdania o obrocie konsensów 
szynkowych w pierwszém półroczu 1871, 
które przedstawił sprawozdawca sekcji III 
referendarz Rupalski, wyjmujemy ważniej- 
sze daty: 

W końcu 1870 roku było w Krakowie 
wszystkich konsensów szynkowych 379 
W lszćm półroczu 1871 przybyło č T 

a zatóm było 386. 

Zmiany zaszły następujące : | 
Przybyło konsensów na traktjernie 
Na wyszynk piwa........-...:+-. 
Na bilardy 


razem przybyło 1 

Ubyło konsensów: na wyszynk 
trunków w handlach korzennych 
Na wyszynk miodu 
Kawiarń 


razem ubyło 
a zatćm ubyło jak wyżćj 

Co do innych konsensów nie zaszła 
żadna zmiana. 

Za przekroczenia przepisów szynkowych 
ukarano pieniężnie 12 właścicieli konsen- 
sów. 4 szynkarzy skazano na utratę kon- 
sensów przez rok jeden. 13 dzierżaweom 
szynków lub kawiarń z pewodu niemo- 
ralnego prowadzenia się odebrano na 
zawsze prawo do dzierżawy. Opłaty kon- 
sensowe wynosiły w I półroczu 10,474 złr. 
tj. mnićj o 53 złr. 75 ce. niż w II półro- 
czu 1870. Te wpłynęły w zupełności do 
kasy miejskićj. 

akoniec udzielono jednćj podupadłćj 
właścicielce kawiarni wsparcie po 6 złr. 
kwartalnie w zamian za złożony konsens. 

Posiedzenie zamknięto o g. kwadrans 
na 8mą wieczór. i 


Z ziemi bełzkiéj 15 listopada. — Pięknyto 

kraj ta Ruś czerwona; żyznato ziemia ta ziemia 
bełzka, która przerzyna powolny Bug, unoszać 
z sobą plon jéj do Gdańska. Bug tóż dawnemi 
czasy był jedyna arterja wywozowa obfitych 
plonów miejscowych na targi europejskie — do 
Gdańska. 
* Dziś, gdy handel zbożowy w inne obrócił 
się strony—ku zachodowi— ziemia bełzka, nie 
mając żadńych dróg komunikacyjnych ani ze 
Lwowem, ani z koleja Karola Ludwika, cierp! 
ogromnie na tóm, gdyż ceny zboża są daleko 
niższe, a wywóz takowego w jesieni i na wio” 
snę jest zupełnie niemożebny. 

Poczęto się tóż krzątać energicznie około 
naprawy dróg, a pełnemu poświęcenia się i gor” 
liwemu staraniu w sejmie marszałka sokalskiego 

posła krajowego p. Stanisława Polanowskiego 
mamy jedynie zawdzięczyć uchwałę sejmow$ 
uznania drogi do granicy Kongresówki w Dołho* 
byczowie za krajowa, która przerzynać eo 
bujna ziemię bełzka i połączy nas gościńce 
murowanym ze Lwowem. Dałby Bóg, żeby t0 
połaczenie jak najprędzćj nastąpić mogło, a P“ 
Polanowski wtedy istotnie chlubne o sobie W 
ziemi bełzkićj pozostawi wspomńienie. — Jako 
marszałek rady powiatowój sokalskićj stara 5i9 
téż maż ten o naprawę dróg gminnych; przeć 
ustanowienie czynnego drogomistrza i drogo” 
wych dziś już tak drogi te ponaprawiał, że 
przynajmnićj bez narażenia się na utratę życ? 
przez zatonienie w błocie od wsi do wsi jeździ 
można. 

Rada powiatowa sokalska na ostatnićm swó” 
pełnóm posiedzeniu zajmowała się jedna z głó” 
wnych spraw powiatowych, to jest sprawa 80'% 
czóm świeży dała dowód, że polepszeniem bytu 
włościan szczerze się zajęła. ć 

Wiadomo zapewne czytelnikom, że sprzedaż? 
soli (w topkach) trudnią się tutaj jedynie żydz” 
którzy ześrodkowawszy handel tym niezbędny 
artykułem do życia w swych rekach, cenę soli 
do bajecznéj wysokości podnoszą, a skutkiem 
tego chłopek uboższy często takowćj pozbe” 
wionym bywa. Otóż rada powiatowa, ©b 
położyć tame nadużyciom, postanowiła na W% 
sny rachunek sól sprowadzać i takową międ 
włościan sprzedawać. 

Myśl tę poruczono do obrobienia i przepro” 
wadzenia p. Franciszkowi hr. Komorowskiem 
członkowi r. pow., a ten na ostatnióm pełnóm 
posiedzeniu przedłęył swój gruntownie opt% 
cowany projekt solny, który jednogłośnie pe 
radę przyjęty został. — Jest więc nadzieja, 7. 
chłopek nasz niezadługo dostanie soli po niski ' 
cenie i w każdéj porze na miejscu u właściciela: j 

Z sąsiedniego jednak powiatu smutna dos 


nym sążniu grantu dla |nas wiadomość. Oto w Brodach i w Złoczowie 


cholera epidemicznie wystapiła. Kto wn? be ź 
dne, błotne, smrodliwe, żydowskie miasteczka 


nasze, tego wieść ta istotnie zatrwożyć może. 
h. 
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Dziwi nas przeto, że ani ze strony starostwa, 
ani z urzędu gminnego nie zarzadzono dotad 
żadnych środków ostrożności; a wiadomo prze- 
cież, że mieszkania żydowskie t6 gniazda cho- 
leryczne; to tóż najprzód na nie baczne oko 
zwrócić należy. Czyżby burmistrz sokalski i tu 


chciał być ostatnim?! 


| c 
Wiadomości z literatury i sztuki. 


Kraków 18 listopada. 


"Towarzystwo naukowe roztrząsało i u- 
chwalało dalój na wczorajszóm wieczor- 
nóm posiedzeniu statut Akademji umie- 
jętności. Z kolei przyszedł pod rozbiór 
2gi dział statutu, zawierający przepisy co 
do składu Akademji. $$ 13 i 14 przyjęto 
bez zmiany, po krótkich rozprawach, w 
których brali udział pp. Suchecki i 
Madurowicz. Pierwszy proponował, 
aby członków czynnych nazwać rzeczy- 
wistymi; drugi, aby członkowie korespon- 
denci byli miejscowi i zamiejscowi, a 
w takim razie byłaby zbyteczną katego- 
ecz po- 
prawki ich niepoparte, upadły, i $$ te 
przyjęto w następującóm brzmieniu : 


rja członków nadzwyczajnych. 


$ 13. Akademja składa się z 


ków: A. Zwyczajnych: a) czynnych, 
b) korespondentów. B. Nadzwyczaj- 


nych“. 


„§ 14. Z kategorji członków zwyczaj- 
nych: Czynnymi mogą być znani z prac 

© swoich uczeni: 1) krajowi (z król. Galicji 
-i Lodomerji, tudzież W. Ks. Krakowskie- 
= go); 2) pozakrajowi i zagraniczni. Pierw- 
szych będzie najmniój 24, najwięcćj 42. 
Na nich głównie polegają prace Akade- 
mji; im tóż służy nawzajem prawo udzia- 

łu w Zarządzie, prawo do wszelkich wy- 

os stanowczy przy uchwałach. 


borów i 
Drugich liczba oznacza się od 18 


Z wyjątkiem udziału w Zarządzie i pra- 
wa wybierania tegoż, stoją oni na równi 
z pierwszymi, o ile z prawa swego chcie- 
_" liby korzystać osobiście. Członek katego- 
l rji pierwszéj, przeniósłszy się stale za 


granieę, przechodzi do kategorji 


nicznych, Nawzajem członek czynny za- 
graniczny osiadłszy w kraju i uzyskaw-|. 
szy jego obywatelstwo, wchodzi tóm sa- 
móm w komplet członków kategorji pierw- 
széj, gdyby miejsce takie było opróżnio- 
ne; w przeciwnym razie uczestnicz 
- wszystkich czynnościach jako nadkom- 


pletny*. 


Przyjęto także bez zmiany według pro- 
jektu przez komitet przedłożonego $ 15 


następującćj osnowy: 


„$ 15. Członkiem i korespondentem 
może być równie krajowiec jak i zagra- 
niczny. Kwalifikacja korespondentów jest 

taka sama jak i członków czynnych. 
_ Liczba ich ogranicza się do 36. Mają oni 
prawo otrzymywania publikacji Akademji 
i znajdowania się na jéj posiedzeniach 


naukowych“. 


Do tego § wnosił p. Alth poprawkę, 
aby liczba korespondentów mogłaby. być 
większą niż 36, a najlepiéj aby jéj nieo- 
p. w Ak 
demji wiedeńskićj jest 60 człohków a 
120 korespondentów, Przeciw téj zmianie 


. znaczono, i przytaczał, że n. 


wystąpił sprawozdawca p. Majer 
stawiając: że powiększenie liczby 


ain w Ak ji umiejętności w 
rakowie byłoby zbytecznóm, gdyż Aka- 
demia ta ma mieć kategoryę członków 
jak za: 
miejscowych, którzy zastępują niejako 
korespondentów; że przytoczony przy- 
kład Akademji wiedeńskićj, nie może 
być dowodem, gdyż znów inne Akade- 
mie mają więcćj członków niż korespon- 


zwyczajnych tak miejscowye 


dentów; że z powodu położenia, 


którego tworży się Akademia), a raczćj 
pennn z Towarzystwa naukowego, 
iczba członków różnych kategoryj jest i 
tak za wielką, aby ją jeszcze pomnażać 
orespondentów; że 
Zresztą statut ten można zmienić po dwu 
latach, gdyby więc pokazała się potrze- 
a większćj liczby korespondentów, bę- 
dzie można ją powiększyć. Z tych po- 
wodów poprawka p. sry jakkolwiek 
leznie poparta, nie została przyjętą. 
| P; Bi caite oki Par A Er DEEA 
ustępu w paragrafie 15-tym, 


reślał prawa korespondentów — 


zwiększając liczbę 


Ostatniego 
który U 


jządają| pracą 
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! KRAJ z niedzieli 19 listopada. 


umiejętności historycznych, niż na polu 
nauk przyrodniczych. Pomimo tego, sprze- 
ciwiający się uprzywilejowaniu w Aka- 
demji badaczy przyrody, nie żądają by- 
najmnićj, aby maksimum członków Wy- 
działu historycznego i ekonomicznego było 
większe niż innych członków; ale doma- 


gdyż można się ich domyśleć. Lecz po 
przemówieniu p. Chrzanowskiego 
wykaązującego, że ustawa, którą jest dła 
Akademji niniejszy statut, powinna jasno 
określać prawa każdego zatoki, upadła 
poprawka p. Biesiadeckiego. 

Bardzo żywe i długie rozprawy spo- 
wodował następny $ 16, brzmiący : 


„$ 16. Liczba członków zwyczajnych 
każdej kategoryi rozdzieli się równo 
pomiędzy trzy Wydziały Akademiji.“ 

Przy rozprawach nad tym paragrafem 
ponowiono żądanie, aby w skład Aka- 
demji weszło tylu reprezentantów nauk 
przyrodniczych i matematycznych (t. j. 21) 
ilu reprezentantów wszystkich innych u- 
miejętności filozoficznych , filologicznych , 
piśmiennictwa polskiego i powszechnego 
i jego historyi, historyi sztuki, archeologji, 
historyi polskiej i powszechnej, umieję- 
tności prawnych, ekonomicznych polity- 
cznych. Na poparcie tego żądania przy- 
taczano wywody rozwijane już i obalone 
przy rozprawach poprzednich nad $$ 3 
i 4, przy których domagano się podziału 
Akadamji na dwa Wydziały, a w nastę- 
pstwie tego, aby połowę wszystkich człon- 
ków Akademji składali reprez. nauk przy- 
rodniczych, a drugą połowę reprezentan- 
ci razem wziętych wszystkich innych u- 
miejętności. Mianowicie p. Rydel wniósł 
aby l-szy Wydział Akademji (filologia 
lingwistyka polska, słowiańska i powsze- 
chna, historya piśmiennictwa pol. słow. i 
Ai it. d.) miał najwyżéj ośmiu człon- 
ców czynnych. 2-gi Wydział Akademji 
(umiejętności filozoficzne, historya i jej 
pomocnicze nauki, umiejętności prawne, 
ekonomiczne i t. d.) miał najwięcej 13 
członków, a Wydział 3-ci (nauki przy- 
rodnicze i matematyczne) 21 członków 
t. j. tylu ilu dwa poprzednie Wydziały 
razem. Za tym wnioskiem przemawiali 
pp. Biesiadecki, Alth, Teich- 
mann, Karliński. Popierali go w 
części Kuczyński i arszauer 
modyfikując go znacznie, gdyż pan Ku- 
czyński wnosił, aby maksimum członków 
Wydziału 1 oznaczyć na dwunastu, 
2 na czternastu, 3 na szesnastu. 
Obrońcy wniosku p. Rydla powtarzali, 
jak wspomniałem, na jego poparcie wy- 
wody przytaczane już przy rozprawach 
nad $ 3-cim: że nauki przyrodnicze są 
bardzo rozległe; że roczniki Towarzy- 
stwa dowodzą, iż na tóm polu Towarzy- 
stwo więcćj pracowało jak na innych; 
że w uniwersytetach liczba katedr dla 
nauk przyrodniczych i matematycznych 
jest mało co mniejszą jak dla wszystkich 
innych nauk. 


Przeciw wnioskowi p. Rydla, a za je- 
dnakowóm mnićj więcćj oznaczeniem ma- 
ksimum członków każdego Wydziału Aka- 
demji, tj. za jednakową reprezentacją w 
Akademji każdego z trzech działów nauk, 
przemawiali pp. Brandowski, Prze- 
Żdziecki, Estreicher, Szujski, 
a szczególniej Chrzanowski i Du- 
najewski. Przedstawiali: że jakkol- 
wiek przyznają wielką ważność i rozle- 
głość nauk przyrodniczych i pragnęliby 
jak najszerszego ich rozwoju w kraju na- 
szym; jednak nie mogą zaprzeczać waż- 
ności i rozległości innych nauk, miano- 
wicie historycznych, prawnych i ekono- 
micznych, silnie także się rozwijających, 
ani mogą lekceważyć pielęgnowanie ję- 
zyka ojczystego, piśmiennictwa narodo- 
wego i jego historji. Wskazywali, że zwy- 
kle, jak to już Horacy spostrzegł, każdy 
pracujący w jakim zawodzie, uważa swój 
zawód i swoją naukę za najważniejszą i 
najrozleglejszą; nie dziwią się przeto, że 
pracujący na polu nauk przyrodniczych 
poczytują swój zawód za najważniejszy, 
a niektórzy za jedynie ważny; mimo tego 
zapatrywanie takie jest jednostronnóm. 
Twierdzenie, jakoby towarzystwo nauko- 
we krakowskie więcćj pracowało na polu 
nauk przyrodniczych, niż na innych po 
lach, jest mylnóm, jak tego dowodzą nie- 
tylko wydawane przez niego roczniki, 
ale także oddzielne przez jego członków 
ogłaszane rozprawy i dzieła. Żybaita choć- 
by i tak było, Akademja, o którój zało- 
żenie toczy się sprawa, nie jest dla sa- 
mego Krakowa, ale dla całego narodu 
polskiego, a w narodzie tym jest daleko 
więcój znakomitych pracown ków na polu 


przez obrońców wniosku p. Rydla, liczby 
katedr dla nauk przyrodniczych w uni- 
wersytecie tutejszym, nie może służyć za 
dowód, nietylko z tego powodu, że wła- 
śnie w tutejszćj wszechnicy nauki histo- 
ryczne, ekonomiczne i polityczne posia- 
dają bardzo szczupłą liczbę katedr, że 
w iunych uniwersytetach dla samych tak 
ważnych nauk ekonomicznych i polity- 
cznych są oddzielne wydziały uniwersy- 
teckie; ale głównie z téj przyczyny, że 
liczba katedr w uniwersytecie nie może 
mieć żadnego wpływu na liczbę człon- 
ków jakiego Wydziału w Ak. umiejętności, 
W uniwersytecie każda nauka musi mieć 
swego nauczyciela, chociażby w narodzie 
nie było w tój nauce znakomitego bada- 
cza; w Akademji zaś mają zasiąść zna- 
komitości na polu naukowem, a jeźli roz- 
glądniemy się nie po samem naszem mie- 
ście, ale po całym kraju, ujrzymy, że w 
narodzie naszym jest daleko więcćj zna- 
komitych pracowników na polu nauk hi- 
storycznych, niżeli na polu nauk przyro- 
dniczych. Mimo tego nie żądają bynaj- 
mniej, aby maksimum członków Wydzia- 
łu 2go było większe niż innych, ale do- 
magają się tylko równości, równćj repre- 
zentacji w Akademji każdego z wielkich 
działów nauk. 

Następnie przystąpiono do głosowania. 
Odpowiednio żądaniu p. Altha, głosowa- 
no najprzód nad zasadą: czy maximum 
członków każdego z trzech Wydziałów 
ma być równe czy nierówne. Wię- 
kszością 31 głosów przeciwko 25 uchwa 
lono, równą reprezentację w Akademji 
każdego z trzech działów nauk, t j. że 
największa liczba członków w każdym Wy- 
dziale, oznaczona jest jednakowo po czter- 
nastu. Jednak nie idzie za tem bynajmnićj, 
aby taka liczba członków do sro 
Wydziału koniecznie wybraną została. Mi 
mo rozstrzygnięcia sporu 0 głosowaniu, 
kilku z mniejszości Seki he iż żąda- 
nie swoje, aby Wydział nau przyrodni- 
czych miał większą liczbę członków niż 
inae, przedłożą do Ministerjum. 

Dodać tu winienem, że niektórzy z przę. 
mawiających przeciw daleko idącemu wnio 
skowi p. Rydla, oświadczali, iż, aby u- 
niknąć dalszych sporów, głosować będą 
za umiarkowańszym nierównie wnioskiem 
p. Kuczyńskiego; ale żądanie p. Altha, 
iżby głosowano najprzód nad zasadą ró- 
wności lub nierówności, spowodowało, 
że wniosek p. Kuczyńskiego nie mógł już 
przyjść pod głosowanie. 

Dalsze obrady nad statutem toczyć się 
mają na dzisiejszem posiedzeniu Towa- 
rzystwa naukowego. 


Człon- 


do 30. 


zagra- 
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Włościanin, pismo dla ludu nr. %2 zawiera: 
Ślepy mazur. — Wypadki przy kopaniu węgla 
kamiennego, z ryciną. — Zgodzenie się z wolą 
Boską, wiersz. — Opowiadanie p. nauczyciela 
Waręża (e. d.). — Duch sieroty, wiersz T. Le- 
nartowicza. — Co słychać w świecie. — Rozma- 
itości. 


ARTE ABIT DOWIE 
Kronika potoczna i rozmaitości. 


Wsali wykładowój muzeum techniczno- 
przemysłowego następujace wykłady będa 
miały miejsce: w niedzielę dnia 19 listopada 
od godz. 4—5 prof. Rozwadowski: „O wy- 
robach z drzewa,“ wykład drugi; — od godz. 
5—6 prof. Janikowski: „O pokarmach pod 
względem hygienicznym, o poznawaniu ich do- 
broci, tudzież zanieczyszczeń przypadkowych 
lub umyślnych.* 

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojga płci. 


— C. k. krajowa dyrekcja skarbu miano- 
wała assystenta kasowego Aleks. Pochmar- 
skiego, oficjałem rachunkowym III klasy. 

Na wsparcie emigracji polskiej we Fran- 
cji, złożono w administracji Kraju: p. Stalmach 
z Cieszyna ze składek 29 zła, 22 e. 

Na rodzinę pozostała po ś. p. jen. Bosaku- 
Hauke złożono w administracji Kraju: p. Stal- 
mach z Cieszyna ze składek 1 zła. 

Proszeni jesteśmy o nadmienienie: że Ga- 


a- 


rzed- 
ores- 


wśród 


gaja się tylko równości. — Przytaczanie! 


„1870 i 71, w tym bowiem roku założono 30 


przy otwarciu sejmu włoskiego w Rzymie. 

Mówią, że Favre obejmie posadę po- 
sła. francuzkiego w Londynie. w 

Rada ministrów uchwaliła na wniosek 
Thiersa, by nie uszczuplać budżetu woj- 
ny, natomiast budżet marynarki zmiej-- 
szyć o 30 miljonów. 

Madryt 16 listopada. Robotnicy krze- 
seł w Waladolidzie przestali robić. W so- 
UR! chcą. to samo uczynić szewcy, a w 
niedzielę robotnicy wozów kolejowych. 

Rzym 16 listopada. Król podpisał de- 
kret o utworzeniu milicji prowincjonalnćj 
i nowćj organizacji artylerji polowéj. * 

Konstantynopol 16 listop. Iskender bej 
i Czajkowski otrzymali amnestję. ; 

Konstantynopol 16 listop. Konsul wło- 
ski w Scutari został ciężko znieważony — 
przez żołnierzy tureckich. 


Przegląd polityczny. 


Z najnowszych wieści, które w sprawie 
przesilenia ministerjalnego krążą po Wie- 
dniu i znajdują miejsce w dziennikach wie- 
deńskich, zapisujemy dziś najważniejszą 
to jest: że hr. Gołuchowski ma zostać 
następcą hr. Hohenwarta. Byłoby to bar- 
dzo [charakterystycznem dla obecnej sy- 
tuacji w Austrji, gdyby na czele rządu 
obok Węgra stanął Polak. Rzeczywiście, 
jeżeli ministerstwo ma reprezentować prze- 
dewszystkiem tendencje utrzymania pań- 
stwa a nie tendencje destrukcyjne dążące 
do upadku państwa, to trudno na czele 
jego postawić inne żywioły, jak węgier- 
ski i polski. Dziś Niemey i Czesi przez — 
skrajność swych stanowisk, reprezentują — 
tylko dążności destrukcyjne. i 

Pan Juljusz Favre, którego książka o 
Rzymie tyle narobiła hałasu, oświadcza 
nareszcie w dzienniku urzędowym fran- - 
cuzkim, że w zakwestjonowanćj depeszy 
hr. Harcourta odpowiedź papieża nie by- 
ła dokładnie oddaną z powodu pomyłki 
„przepisywania.* D]a zorjentowania czy- 
telnika*w téj sprawie podajemy powyżej 
odmowne wyjątki z książki Naa Favra. 

Sejm rzeszy niemieckićj przyjął z wiel- 
ką większością wniosek Laskera, rozsze- 
rzający kompetencję jego także do pra- 
wodawstwa cywilnego. Przeciwko temu 
wnioskowi głosowała skrajna prawica i 
frakcja klerykalna. 

Reprezentanci rządów związkowych acz- 
kolwiek przeciwni takiemu rozszerzeniu 
kompetencji sejmu rzeszy, byli jednak ty- 
le ostrożnymi, że nie zabierali głosu, wi- 
dząc usposobienie większości sejmu. Je- 
żeli uchwała ta sejmu przyjętą zostanie 
przez rządy związkowe, władza i znącze- 
nie poszczególnych sejmów państewek nie- 


zeta Narodowa sprostowała relację swoja o prze-| Przypada więc w całćj Przedlitawji: jedna 
mówieniu p. Kulezyckiego mianćm na zgroma- | gorzelnia na 418 mieszkańców, a jedna szkoła 
dzeniu urzędowóm we Lwowie. W relacji owćj ludowa na 1348 mieszk., czyli jedna szkoła 
któraśmy po części za Gaz. Nar. umieścili, |ludowa na przeszło trzy gorzelnie. 
przemowa p. Kulczyckiego była oddaną w złóm| Bank rolniczo-przemysłowy w Staro- 
świetle; według sprostowania, p. Kulczycki, |gardzie, w Prusach zachodnich, wzniesiony 
przemawiał wcale do rzeczy. rękoma i funduszami polskimi, rozpoczął już 
Konfiskata. — Najświeższy numer Szczutka |swoje czynności z dniem 14 b. m. W zakres 
został skonfiskowany z powodów niewiadomych. |Jeg0 działania wchodzi: udzielanie pożyczek i 
Nowe stypendjum dla ubogich a pilnych pośredniczenie „W pozyskaniu takowych, zała- 
uczniów utworzył ks. Józef Aloizy Pukalski, | t”!a0ie interesów komisowych, zmiana pomo: 
biskup tarnowski. Na tę wieczystą fundację dzy, papierów krajowych i zagranicznych, po- 
przeznaczone są obligacje w nominalnćj kwocie | $Pedniczenie w zakupnie, sprzedaży i dzierża- 
1400 zła., z którćj procenta po 50/, w srebrze | W dóbr. Dyrektorem banku tego jest p. Hja- 
obracane być mają na stypendjum, o które | J7t Jackowski z Jabłowa. 
ubiegać się mogą uczniowie gimnazjalni djece- Rządy króla królów. — Dziennik indyjski 
zji tarnowskićj z gimnazjum tarnowskiego, są- Public opinion ogłasza urywki z dziennika sza- 
deckiego, bocheńskiego i wadowickiego. Pier- | Cba perskiego, które brzmią jak następuje: | 
wszeństwo przed innemi będą miéć uczniowie Król królów przez całe lato bawi się polo- 
gimnazjalni rodem z Tarnowa, Żywca i Willa- | Wamem w północnćj części kraju i sprawia 
mowie. Warunkiem do otrzymania stypendjum | "arodowi swemu tę uciechę, że własnoręcznie 
jest dobry postęp w nauce, obyczajność wzo- | Pisany dziennik przysyła perskiemu 7imesowi, 
rowa i pilność przykładna, jakoteż ubóstwo |Jedynemu czasopismu w całym kraju. Z następu- 
kandydata. Wybór stypendysty zależy od bi- Jacych wypadków dnia jednego poznać można 
skupa tarnowskiego, do którego też wniesione | WSZY stkie: i 
być maja podania kompetentów. „Dziś rano wstałem bardzo rychło i piłem 
Sprawozdanie z czynności komitetu zarzą- E paaa na gniadosza darowanego mi 
dzającego tow. opieki narodowéj, łącznie z de- stery : À iiris z Posta piele RMA 
legaturą krakowską reprezentowana przez p. M. NEM tyłu. Milki książąt Wwpayazy > T3 
Dworskiego, za miesiąc październik r. b. » opie mą mna, wips ód wsk, | m zł 
Weszło podań 97, z tych załatwiono 97. R babe byc dali do nićj ognia, ale RZ 
Odmówiono z powodu nieudowodnionćj kwali- | yelki smutek nikt nie trafił celu. Zjadłem 


fikacji 9, na posadach umieszczono 20, wyklu- zabi Bei pc” kj Erę sok sę: Ski 
czono z pod opieki towarzystwa 2, do szpitala J2ca; EE OPRZE 


oddano 2, w domn inwalidów przebywało 3, łem go tak zręcznie, że cała armja bardzo była 


5 A dziwiona. * 
a dzie pozostawało ludzi 24 łącznie |” KREM | 
R et Ph e jez x Następuje wyciąg z prywatnego dziennika tój 


Przychód: gotówka pozostała z wrześni samćj daty: 
84 trać 42 e., wkdki aikakin 588 sb. Pag nW Ispahan téj wiosny umarło 12,000 ludzi 
dary jednorazowe 487 zła. 62 c., zwrot poży- A roAa ROON umarło na prowincji, a funt 
czek 45 zła., za kalendarze 19 zła. 60 cent., Eehego shleba aprapdajg ais Gd. S centóm). 
z funduszu rezerwowego 500 zła., razem Mamy znowu przed sobą bardzo liche czasy. 
1725 zła. 1 e. Sztuki magiczne. — Jutro po południu 
Rozchód: pożyczono kljentom 217 zła.; za- w sali - „anie saskiego przedstawienia magiczne 
pomogi wdowom, kalekom i sierotom (stałe) zę * ga PRA ołączone z koncertem. 
138 zła. 50 ©.; zapomogi dla kształcenia się A pia rzą niedzielę dnia 19 listopada ay 
młodzieży 200 zła.; zapomogi art. II b, e, 474 |, $ 70, poraz pierwszy „Grzeszki babuni, 
zła.; utrzymanie gospody 242 zła. 8 e.; domu we Lt 1 akcie p. M. Honoré, ttomacgany 
inwalidów 49 zła. 41 c.; najem lokalu 30 zła.; z francuzkiego; — poraz drugi „Aktora Tur- 
płaca urzędników za miesiąc wrzesień i pa- ae ży czity „Joasia płacze Jaś się śmie- 
ździernik 81 zła. 66 e.; wydatki administra. |» 7 omieckiego. 
cyjne, portorja i kancelarja 37 zła. 45 e.; do], HOTEL SASKI. Przyjechali: August Früh 
funduszu żelaznego 100 zła.; gotówka w kasie |J97- intend. szef sekcji w min. wojny z Wie- 
z dnia 31 października 1871 r. 154 złą, 91 C; dnia; Wład. Haller z żoną wł. d., z Polanki; 
razem 1725 zła. 1 e. Emma Ranne guwernantka, Oswald Bartmański 
Walerjan Podlewski, prezes tow. |Z żona ob., Bella Almasy c. k. porucznik uła- 
Zygm. Medveczky, czł. kom. zarz. |NÓW; ze Lwowa; Feliks hr. Czacki z żoną ob. 


Statystyka cukrowni w Czechach. — |7 Wołynia. 
Liczba cukrowni w Czechach wzrasta nadzwy- TOODA R E E VES 


czaj szybko, i tak: Gospodarstwo, przemysł i handel. 
było cukrowni 


Andrychów 14 listopada. — Pszenica 6.20, 


było cukrownni 


= kpa 507 ię sn p żyto 4.90, jęczmień 3.40, owies 1.80, ziemniaki mieckich, zredukuje się prawie do zera. 
852 6 .80, siano 1.40, konicz 1.50, słoma 1.10, i 

ý ana > 3 |". A drzewo twarde 8.50, miękkie 6.50, funt mięsa Ostatnie telegramy. 4 
„ 1854 54, „ 1865 71 |0:20, masa masła 1.50. Berlin 17 listopada. Gdy aż do dnia 
„ 1855 56, „ 1866 % 71 Gorlice 14 listopada. — Pszenica 6.50, żyto | Wczorajszego do domu bankowego S. 
„ 1856 69, „ 1867 71 4.60, jęczmień 3.20, owies 2, ziemniaki 2, Bleichroder „zgłoszono się z obligacjami 
„ 1857 75, „ 1868 85 siano 1.70, słoma 1.60, drzewo twarde 6.20, rumuńskiemi: w ilości 52 miljonów, a ra- 
„ 1858 59, „ 1869 gg  |miękkie 4.40, funt mięsa 0.14, wyrobnik z wi- |Zem wszystkich nićma więcćj jak za 65 
„ 1859 60, 1870 199  |ktem dziennie 0.45, milionów, nastąpiło ukonstytuowanie no- 
„ 1860 59 4 Kęty 13 listopada. —Pszeniea 0, żyto 4.75, |Wego towarzystwa akcyjnego i wybór ra- 


dy nadzorczćj, której prezesem został 
Hansemann. Rząd rumuński został tele“ 
graficznie zawiadomiony 0 tóm ukonsty- 
tuowaniu się. 

Monachjum 17 listopada. Dr Hirsch- 
walder, którego arcybisku tutejszy sus- 
pendował z powodu udziału w kongresie 
starokatolików, został teraz przez biskupa 
wrocławskiego za odprawianie nabożeń- 
stwa starokatolickiego wysięty. 

Wersal 17 listopada. W wielu departa- 
mentach, mianowicie w takich, które były 
zajęte przez wojska nieprzyjacielskie, rady 
jeneralne po zamknięciu sesji wystoso- 
wały adresy dziękczynne do Thiersa. 

Na Korsyce panuje spokój. Rozruchy 
d. 8 bm. nie miały większego znaczenia. 

Paryż 17 listop. Journal officiel ogłasza 
dekret unieważniający nielegalną uchwa- h 
łę rady powiatowej w Nimes. 

Dziennik urzędowy zaprzecza, jakoby 
rząd zakazał odprawiania mszy z powodu 
uroczystości Eugenji i dodaje, że księża 
z własnego popędu nie chcieli z ceremo- 
nji religijnćj robić demonstracji polity- 
cznej. 

Paryż 18 ltstop. Dziennik urzędowy do- 
nosi: książę Alencon, kapitan artylerji w 
armji hiszpańskićj otrzymał upoważnienie 
do wstąpienia w równym charakterze bez 
żołdu s armji francuzkićj, przyczóm się 
nie przesądza decyzji zgromadzenia na- 


jęczmień 8.40, owies 1.90, ziemniaki 1.75, 
siano 1.20, koniez 1.65, słoma 1.10, drzewo 
twarde 8.382, miękkie 6.30, kopa jaj 1.20, 
asa masła 1.70, funt mięsa 0.20. 
Nowy Sącz 13 listopada. — Pszenica 6.63, 
żyto 4.70, jęczmień 3.40, owies 2.—, ziemniaki 
jowieki i chebski (egierski) nie mają żadnéj 230 zee siano 1.80, drzewo twarde 
fabryki; najwięcćj ich znajduje się w obwo- | 5:50». miękkie 5.50, fant masła 0.60, masa 
dach czasławskim i praskim, w pierwszym 28, okowity 0.60. ; l 
w drogim 34, buncłąwski ma 11, iezyński 13, Wrocław 14 listop. — Płacono za pszenicę 
gt ao 10, py 11 cukrowni. = My si pry oe ZA > 
ei sz wa owies Ź srbr.— Rzepa. . brutto 
Gorzelni oły Według urzędowych 8621) F ii s p YĆ i 
wykazów statystycznych w Przedlitawji w roku |;, 2> MBEE 0IEJ „TZEBARÓWY: J; tal, na 
1868/9 było gorzelń 48,781, a mianowicie: | istopad-grudzień 141/, tal. 
w Austrji dolnéj 13,569, w Austrji górnej 1965, | Spirytus 1000 Trall. 227/; tal. 
w Salzburgu 3618, w Styrji 6530, w Karyntji | POZEW WOS ŚNIĄ 


3754, w Krainie 2749; w Tryeście, Is ji, Gra- . a 
=. mola 1 Voralbergu | Wiadomości telegraficzne. 


dysce i Gorycji 3274, w Tyrolu i Vorarlbergu 
11,176, w Czechach 383, na Morawie 941, na| Praga 16 list. Rozpisanie bezpośrednich 
państwa budzi w ko- 


Szląsku 128, w Galicji 702, na Bukowinie 42. wyborów do rad 

W tymże czasie było w całój Przedlitawji |łach czeskich a P że rząd nie roz- 
szkół ludowych 15,054, a mianowicie: | wiąże sejmu czeskiego i nie użyje suro- 
w Austrji dolnćj 1248, w Austriji górnćj 499,|wych środków przeciw Czechom. 
w Salzburgu 151, w Styrji 729, w Karyntji Praga 16 list. Dziennik Czeski Lew zo- 
r w Krainie 248; w Tryeście, Istrji, Gra- stał skonfiskowany. 
ag. i Pod 887, w Tyrolu i Vorarlbergu]  Petersburska rada miejska. postanowiła 
Ey Bee zechach 4008, na Morawie 1800,|do nowćj szkoły przemysło wćj powołać 
Dg M 438, w Galicji 2815, na Bukowinie | nauczycieli z Pragi, z wyłączeniem Niem- 
158, w Dalmacji 231. ców 3 ? 

Lublana 16 list. Slowenski Narod oświad- 
cza, że się Słoweńcy, navret gdyby im 


W r. 1871 już zapowiedziano kilka no- 
wych eukrowni. Najwięcćj ich powstało w r. 


nowych fabryk. Ponieważ Czechy mają 900 |”? 
mil kwadr. powierzchni, przeto na 7 mil kw. 
przypada jedna cukrownia. Obwody budzie- 
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BP a p ie rów 1 EP" nn aye Y ę d m y. REA, ponsen. pawne us;ępstwa, nigdy |rodowego. 
nie dadzą uż rzeciw Czechom lu ienniki j ) 
|żądają| płacą 240aj4| praca żądają| pracą | adają| płacą | przeciw Słowiatowóśymiid, Za NEP E Agent Liberal Tuge: SGA i 
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Dobra Ludysikowska i Kamieniec, gub. podolska, 12 sierpnia 1871. 


DŻ dn A ZD Z m NNS" "0 


L. 1843. 


OBWIESZCZENIE. 


Po zmarłym w dniu 26go paź- ROZBIÓR POLSKI 


dziernika roku bieżącego w Trzęsówce przez 

proboszczu ks. Janie Książku w spa- | Fr azaciesic= ORCS R TJ 
dku pozostałe, inwentarzem sądowym w 
-z dnia 6go listopada r. bież, objęte w administracyi „Czasu“ i we wsżystkich księ- 
ruchomości składające się: z sprzę- garniach. 
tów domowych i gospodarczych. 
bydła, koni, trzody, zboża różnego nę 
gatunku w  snopie, słomy, siana, ODPOWIEDŹ 
sukni, bielizny, pościeli, z licznej 
pasieki, 68 matek liczącćj, znacznój BASENY 
ilości ulów (dzierżonów ), do 40 gATN-=| przez artcrye gazet płyna nowiny. dobre i złe, 
cy miodu przaśnego, książek, obra-|zbawienne i szkodliwe, — ezytajaca publiczność 


ty F : Š 
ZOW , drzeworytów h t. d. w drodze Sa wiadomości tak zwane miejscowe, które pod- 
publicznej subhastacji w dniu 22g0 sycajac ciekawość, oddziaływają szkodliwie na o- 
listopada i 6 Grudnia roku bież. pozorów w jakieś wydarzenie skandalne lub nie- 
w Trzęsówce na plebanii, na pier- godziwe wplatana. — Otóż niewytłamaczona jest 


zostaną. 


becnem zawiadamiam. 


Józef Lityński, 
e. k. notarjusz 
2464(3-3) jako deleg. kom. sąd. 


wszym terminie za cenę szacunko- | waniu zdrożności, wystepków lub zbrodni, jest | $ 

wą lub wyżćj takowój, na. drugim |tsk skwapliwą, że podaje nazwiska, co na jedno |i 
. . . . pe 

zaś terminie i poniżej ceny SZACUN-| po tćj przemowie ogólnćj, przystepuje do udzie- 

kowćj, przez podpisanego sprzedane lenia odpowiedzi na umieszczona w kronice „Cza- 


s O czem cheć kupna mających o- Kupiłem obraczkę od osoby wedle powierzcho- 
v 4, 


Kolbuszowa d. 13 listopada 1871. w jasny dzień, stósownie do wartości — bowiem 


KRAJ z niedzieli 19 listopada. 


23 WGRA 


Opuściło prasę dzieło: 


TADEDI KOSCIUSKO! 


w rzucone pieniadze, jeżeli kto kupuje zegarki w tutejszych sklepach zabawek, w 
y których według kłamanych ogłoszeń, jak: w „pierwszym wiedeńskim ba- 
zarze zegarów“, w „pierwszym wiedeńskim składzie zegarów“, „Spadku,, i t.d., sprzedaja fał- 
szywe wyroby bardzo małój wartości za prawdziwe angielskie zegarki. — Dla tego zwracam 
Szanownćj Publiczności uwage na to, by się raczyła udawać wprost do sławnej 


FABRYKI ZEGARÓW 
JĆCZEJE A. HA WELCLKI 


w Wiedniu, Leonołdstadt,j grosse Pforrgasse, Nr. 6, 


która sprzedaje dobrze uregulowane i przez c. k. nrząd probierczy wypró- 
bowane zegarki po tanich nie,do uwierzenia, a rzeczywistych cenach. 


Octavo 321/, arkuszy. — Cena 8 złr. 


SME” Do nabycia 


1 złr. 59 kr., albo 2 złr. prawdziwy paryski zćgar bronzowy z 1-rocz. poręczeniem. 

8 złr. prawdziwe angielskie cylindry na sześć kamieni z szkiełkiem kryształowóm 
z łańeuszkiem z dobrego złota talmi, z szórzanym pokrowcem i pisemnóm porę- 

| czeniem na trzy lata. — Zógarki te mego własnego wyrobu i wynalazku, zrobione 


GŁÓWNY SKŁAD :. w księgarni D. E. Friedleina 
w Krakowie. 2452(2-6) 


sa bardzo dobrze według najnowszćj konstrukcyi i moge je każdemu najmocnićj 
polecić dla pewnego i dokładnego chodu. 

9 złr. praw. angielski srebrny ;zćgarek cylindrowy zZ kryształ. szkłem, z wskazówka 
oznaczającą sekundy, wraz z pieknym łańcuszkiem ze złota talmi, z medalionem i 
karta zaręczenia. 

12 złr. srebrny zég. cylindr. z prawdziwa obraczka złota odskakujaca, moenóm szkłem 
kryształ. , łańcuszkiem,» medalionem z złota talmi, z karta zareczenia. 

15 albo 20 złr. prawdziwy angielski srebrny anker savonette, z podwójna koperta naj- 
pieknićj grawirowana, z łańcuszkiem z prawdziwego zlota talmi i kartą zareczenia. 

18 złr. prawdz. angiel. chronometer srebrny w ogniu złocony, z łańenszkiem, meda- 
lionem z złoża talmi, skórzanym pokrowcem i karta zaręczenia. 

14 złr. taki sam znacznie lepszy z oryentalnym drogoskazem. 

14 albo 17 złr. prawdziwy ang. remontoir Prince of Wales, najmocniejszy z szkłem 
kryszt., z wnętrzem niklowóm z prawd. złota talmi. — Zógarki te o tyle sa lepsze 
od innych, że nakręca się je bez kluczyka — do takiego zógarka dostaje każdy 
łańcuszek z złota talmi wraz z medalionem i karta poreczenia gratis. 

13 zlr. prawdz. ang. cylinder z złota talmi, najnowszego fasonu z podwójnemi szkła- 
mi kryształowemi, gzie można wnetrze chociaż zamkniete zobaczyć, z łańcuszkiem 
ze żłota talmi, medalionem i karta poręczenia, x 

13 złr. zógarek ze złota talmi z podw. kop. savonette odskak., szkła kryszt, i wnętrze 
niklowe, z łańcuszk. z prawd, złota talmi, medal., skórz. pokrowcem i kart. poręcz. 

14 albo 17 złr. malutki damski zógarek srebrny pozłac. łańcuszk, na szyje z prawdz. 
złota talmi i karta poreczenia. 

18 złr. prawdziwy angielski w ogniu pozłacany srebrny chronometer z 2-ma kopertanii, 
pieknie emaliowany, z pisk. łańc. z prawdz. złota talmi, medal. i karta poręczenia. 

18 albo 20 zir. najlepszy srebrny prawdziwie angielski anker na 15 kamieni, z tańce. 
z najlepsz. złota talmi, medalionem, skórz. pokrowcem i karta poreczenia. 

20 zir. srebr. remontoir bez klucz. nakręcany, z łańcuszk. z złota talmi- i medalionem. 

28, 25, 27 zir. złoty zógarek damski z łańcuszkiem, medalionem i karta poreczenia — 
nastepnie 45 —% 00 złr. z kamieniami brylantowemi. 


na wzmiankę w kronice „Czasu* Nr. 260. 


przyjmujące te nowiny, puszcza je w ustny obieg. 
sobe z imienia i nazwiska wymieniona i wedle 
rzeczą, dla czego światła redukeya w zarejestro- 
wychodzi z sądem doraźnym. 


su“ z d. 14 b. m. Nr. 260 wiadomość, że obrącz- 
kę ślubną kupiłem od złod”leja. 


wności i wieku niepodejrzanćj, a to w sklepie 
moim tak na sprzedaż, jak i na kupno służacym, 


za obraczke wartajaca trzy złr., dałem 2 złr. 50 
cent. — Obraczka była zużywana, stara, wytarta 
z napisem nieczytelnym, sięgającym lat kilkadzie- 
siat wstecz, a taką obraczka nie mogła być ku- 
piona na inny cel jak na stopienie.. — Tyle pod 


3 szystkie zégarki sa najlepsz. gąt. i nie žna ie a równi kłaść z powszedniemi. 
wzgledem przedmiotowym. zag" Wszystkie zćga a najlepsz. gat. i nie można ich na równi kła powszedr 


Łańcuszki z złota talmi krótkie zr. 1, 1.2), 1.50, 1.80, 2, 3, 4, 5, 7 — łańcuszki na szyję 


Taipa ii 
DŁUŻYŃSKI 


Ulica Floryańska, 364, I. piętro. 
2 43(15-30) 


SZ) 


Co do mojćj osoby: odwołuję sie do opinii 
sąsiadów chrześcian, a zatem nie do „obywateli 
kazimierskich , kupców i fabrykantów“, których 
kronika ogóiowo cenzoruje i pod jeden bierze 
strychulec. 

Nietylko kosztowności do mojćj liczace się pro- 
fessyi umiem oceniać, ale głównie dobra sławę 
obywatelska, czyli honor osobisty i dla tego obro- 
ne własna, na prawdzie i sumieniu opartą, za 0- 
bowiazek obywatelski poczytuje. 


Kraków, d. 18 listopada 1871 r. (2467) 


Adolf Elters. 


dlugie złr. 1.50, 2, 2.50, 3, 4% 5, 6, 8. 
Srebrne łańcuszki po 3, 4, 5, 6, 7 1 12 zł. 
Za gotówkę lub za pobraniem pocztowóm uskutecznia się każde zamówienie w prze- 
ciagn 24 godzin. 
3 Nieuregulowane zegarki 0 2 złr. tańsze. — Cenniki darmo. 
Zegarmistrze kupczący zegarkami znajda wielki skład 4 do 8000 zegarków po zadzi- 
wiajaco niskich cenach. 
Tylko dla tego, że dłuższy czas przebywałem w Anglii, Szwajcaryi i wielki jest odbyt, 
moge tanio sprzedawać zegarki. i 
UF Za kupione u mnie zegarki daję poręczenie na trzy lata, t.j. jeżeli w przeciagu 3ch 
lat sprężyna pęknie, lub co mnego się zepsuje, obowiązuje sie naprawić bezpłatnie. 
Główuy skład: Wiedeń, Leopoldstadt, grosse Pfarrgasse, Nr. 6. 
Filia: Floridsdorf, Hauptstrasse. 
Przestroga. Ponieważ doszło mie kilka listów, zmuszony jestem zwrócić uwage 


Bez ram tylko 56 ztr. 


stósownie umiarkowanćj cenie. 


0909999992 9.9. 0000/%9 222 s we wyroby i braki bardzo małćj wartości za prawdziwe angielskie i z mojćj fabryki pocho- 


SPACIĘ MĘKI PAŃSKIEJ 


wykonane podług najsławniejszych utworów naszych wielkich mistrzów: Fiihrich'a, 
Fortnera, Overbecka itd. przez najznakomitszych artystów akademickich. 
a) Olejne obrazy w pieknych złotych ramach przyozdobionych 
1. wysokości 28 cali 250 złr. — 2. wysokości 36 cali 400 zir 
3. wysokości 42 cali 450 złr. —- 4. wysokości 49 cali 500 złr. 
b) Druki olejnemi farhami, na płótnie wyciagniete, z ramami ozdobnemi 
1. wysokości 27 cali 150 zir. -— 2. wysokości 36 cali 240 złr. 
3. wysokości 2!/, stopy sławne stacye Fortnera drukowane olejnemi farbami 
z gustownem przyozdobieniem, zupełne z opakowaniem bezpłatnem, tylko 100 złr. — 


Oprócz tych wydań, dostarezam $tacyj Męki Pańskiśj olejno malowanych; wszelkićj 
dowolnćj wielkości z poręczeniem za najrzetelniejsze wykonanie po najtańszych cenach. 

Wzory stącyj przesyłam najchetnićj do łaskawego obejrzenia. 

Na wypłaty częściowe zezwala sie wyjatkowo i w ogóle przystaje sie na wszelkie 
przystępne warunki przez nabywajacego stawiane. à 

Podana wielkość rozumie się bez ram, tak jak i stacye bez ram, dostarcza sie po 


Że moje Stacye Męki Pańskićj zadowalają pod wszelkim względem szanownych na- 
„byweów i odpowiadają wszystkim wymaganiom, poświadcza mnóstwo pochwał i uznań, 
które mi zawsze daja z największa ochota szanowni nabywcy. 

Przyjmuje także zamówienia na olejno malowane Obrazy Świętych, jak: świętych 
patronów, obrazy do ółtarzów, do chorągwi, itd. jakićjkolwiekbądź wielkości. — Bardzo 


Szanownćj Publiczności, że kilka tutejszych sklepów z zabawkami i kupcy sprzedają fałszy 


gs 


dzące zegarki i oświadczam niniejszóm, Że nikogo nie upoważniłem do sprzedaży moich wy- 
robów ani tu, ani gdzie indzićj i że tylko w moim głównym składzie Il. obwód, grosse 
Pfarrgasse Nr. 6 dostąć można prawdziwy wyrób. Aby jednak zapobiedz temu oszukaństwu, 
kłade na każdym zrobionym u mnie zćgarku moje imie i nazwisko: J. Hawelka i porządko- 
wa liczbę, na co raczy Szanowna Publiczność uważać. 

Oznajmiam takżo, że zegarków kupionych w tutejszych sklepach z zabawkami noszą- 
cych nazwe: Pierwszy Wiedeński Bazar Zegarków”, „Pierwszy Wiedeński Skład Zegarków*, 
w sklepie z fałszywa firmą „Spadek* itd, nie przyjmuje w zamian, ponieważ nie moge ich 
spieniężyć dla zbyt małćj wartości, dla bezużyteczności ich werków. 

Kto sobie życzy: mieć zćgarek dobry i tani, niech raczy tylko udać się do mnie z ca- 
lém zaufaniem, a będe się starał zawsze Szan. Publiczność zupełnie zadowolnić. 

Aby oszczędzić Szanownój Publiczności materyalnych strat, prosze najuprzejmićj uwa- 
Żać na moje nazwisko i nie mieszać z Praterstrasse N. 16, 2230(10-30) 


MEF KURCZE EPILEPTYCZNE (padaczkę) 


leczy listownie lekarz specjalny dła epilepsji dr ©. och. w Berlinie, 
(1811) teraz Neuenburgerstrasse 8. — Już setki zupełnie uleczonych. (37-40) 


MEK Paa DL RZEZ 


ORTOPEDYCZNY 


Dra Henryka R. v. Weil, 


= piekne figury drewniane, massowe, gipsowe, pochodzące z sławnego. artystycznego za- j 

E kładu monachijskiego. a | Währing (poci Wiedniem) Stiftgasse N. 3. 

+88 edén JOHANN HEINDL i Przełożony tego zakładu mieszka w tym samym gmachu i rza w. swym reku cały kie- 
3 ( i amek D a pomocgniesie kierownik zakłada szczególnie tym, których ciało pokrzywione 
= i bezkształtne, w przerośnięciu i zapaleniu kości i stawów, w skurczeniu, w śćiagnienin 
5 Bi L CL e rh an Ci L UL ng, ścięgien, w sparaliżowaniu nerwów. =- Rodzice lub opiekunowie chorych moga dobierać so- 
Wien, Stephansplatz Nr. 7 im Fiirsterzbischóflichen Palais. bie lekarzy innych do rady. Sfaranna opieka i stół, tak w wspólnych, jak osobnych poko- 
E jach. — Ćwiczenia gimnastyczne, nauka różnych umiejętności, języków, muzyki. — Bliższe 
EA porozumienie się, narady, programy i przyjęcie w zakładzie od 4 do 5 godziny.  2381(5-10) 
+=) Jk „9 ec i oc TBA 

p , 

zp KONCESYONOWANE BIORO 


roku można się 
leczyć, 


T 
Sg 
e. ; Za zezwoleniem c. k. kancelaryi 
+ Ra . |naddworn. stósownie do uchwały 
Kc- zd. 7. grudnia 1858. 
A A kw 
= SJ ii 
A 
A * 
4 Si 
„Pace 
Ra: 
wl 
zd kirchen. 
Kł Wiedeń, 10 Marca 1871. 
y 


3 i najszczerszćj wdzięczności. Do pana Franciszka, aptekarza w Neunkirchen. | uderzenie krwi do głowy, szum w uszach i darcie z 

} Hans von Hartenek. Proszę o łaskawe przysłanie mi dwnnastu pa- | w członkach. Pomimo to wszystko pomyślny sku- Templin, 13 sierpnia 1871 r. p 

Dahi Staatz, 26 sierpnia 1871. czekpańskich prawdziwych, wybornych Wilhelm’a | tek pańskich wybornych ziółek daje mi otuche, i i z 

123 o pana Franciszka kryzy aptekarzą w Neun- | ziólek czyszczacych krew, na gościec i reumatyzm. | że zupełnie wyzdrowieje. Z poważaniem, ; S EOUGE HEA R 

e.” y irchen. | Z prawdziwém- poważaniem > J. Zhorski, gr. kat. proboszcz. 

Bi- Ostatnim razem przesłane Wilhelma ziółka Haselbacher. skoki 4 BE" Prawdziwy S Piersi j A 
SĘ ae > ziół z RE DOE | t e j rawdziwy Syrup Piersiowy jest 

zę I tak grey E mnóstwo zamówień, podziękowań i zná; ico dowodzi dobroci, pewności i osobliwszćj skuteczności prawdziwych. krew zawsze do nabycia w Krakowie w ap- 3 

Je. (7-12) czyszczących Wilhelma ziółek na gościec i reumatyzm, ą tece p. WIKTORA REDYKA na Małym | & 


Euracya jesienne. | A 


Toe] zag- Wilhelma „krew czyszezace ziółka“ -35m 


uznane za jedyny, skuteczny środek oczyszczający krew- 


Ziółka te czyszczą krew i są przeciw gośćcowi i reumatyzmowi. 

Leczą gruntownie z gośćca, reumatyzmu, z krzywizny nóg u dzieci | w białych upławach i t. d. Z chorób, jak zołzów i gruczołów predko i 
i zastarzałych uporczywych chorób, ropiących bezustannie ran, wszelkich | gruntownie sie wyleczy, jeżeli sie ziółka te pije bezustannie, albowiem 
chorób płciowych i wyrzutów skórnych, zachciałek na ciele albo w twa- ziólka te sa środkiem lekko rozwalniajacym i mocz pędzacym. Ziółk; te 
rzy, z piegów, syfilitycznych wrzodów. Szczególnie skutecznemi okazują | czyszeza cały organizm, albowiem żaden inny środek nie wydziela tak 
się te ziółka w nabrzmieniach wątroby i śledziony, tudzież w hemoroi- | skutecznie z ciała wszelkich zarodów chorób; przefo též i skutek jest 
dach, żółtaczce, w wielkich bólach nerwów, muszkuł i stawów, „cewki , pewny i trwały. — Niezliczone świadectwa, uznania i listy pochwalne, które 
moczowćj, żołądka, w wzdęciach, w zatwardzeniu, pollucyi, im:otencyi, | na żądanie rozsyła się darmo, stwierdzają prawdziwość powyższych slów. 


Wyjątki z pierwotnych uznań, 


o ziółkach WILHELMA, czyszczących krew na gościec i reumatyzm. 


Do pana Franciszk. Wilhelma aptekarza w Neun- | czyszczące krew na gościec i renmatyzm służą | Dora pode Lwowem, w Galicji, 26 sierpnia 1871. 


Poczuwam sie do obowiazku, bym złożył Panu | łaskawe przysłanie mi trzech paczek tych. skute- | krew na gościec i reumatyzm okazały się bardzo 
najszczersze podziękowanie, albowiem Pańskie już | cznych ziółek za wypłata z mój strony należy- | skutecznemi; tak, że mam nadzieje zupełnie wy- 
dawno bardzo wychwalane prawdziwe Wilhelma | tości w urzedzie pocztowym. Ź szczególnóm pó- | zdrowieć; dla tego proszę o przysłanie mi trzech 
ziółka czyszczące krew na gościec i reumatyzm, | ważaniem Wielmożnego Pana uniżony sługa. paczek. Co sie tycz choroby, to sa właściwie trzy 
uwolniły mie od vielu lat trwajacego gośćca. t 
„ Racz pan przyjąć zapewnienie mego poważania 


Ostrzega się przed fałszowanie:a i łudzeniena. 

WFIEETEF. DALA. krew czyszczących ziółek na gościec i reumatyzm, według przepisów lekarskich przyrządzonych, dostać można 
prawdziwycb tylko w aptece Franc. Wilhelma w Neunkirchen pod Wiedniem w Austryi albo w składąch wymienionych przeze mnie w dziennikach 
Paczka, na 8 dawek podzielona wraz z opisem ażycia w różnych jezykach kosztuje 1 złr., osobno za stempel i opakowanie 10 centów, f 

g Rozsyła się tylko za gotówkę, której przesyłka opłacona. m 


W Krakowie: JÓZEF JAHN — apteka JÓZEFA TRAUCZYŃSKIEGO = JAKÓB GOLDWASŚER ulica Grodzka Nr. 70; — w p z 
ZEP AUDECZKA = w Tarnowie: W: T. A. WIELOGÓRSKI — w Kamionce Strumiłowój: ZAWAŁKIEXICŻ. repo 


AO OETA SSSA A E a WARN WATY WS WYREOOEĘ PEPE PRZE EE A 
ER Wilhelma „krew czyszczące ziółka na gościec i na reumatyzm. i R 


s uskutecznia sie i oblicza najlepićj. 7 i i 
x £ e 2 jlepićj. Zakupno i sprzedaż papierów 
0 ernrin 2I państwowych, losów pożyczkowych, akcyj kowych. kolek żela- 
, znych i przedsiebiorstw przemysłowych. 
ps 5 2287(17-25) E Losy na spłaty ratami. 


Ajencyjne , Komisowe i Wywiadowcze 


Karola Wolańskiego 
w Krakowie przy ul. Grodzkiej Nr. 93. 


pośredniczy i załatwia: 

1. Eupho, sprzeclaż: za- 
miany i wycizierżawienia 
dóbr ziemskich, realności miejskich i wiejskich, 
parcellowanych gruntow, prawa propinacyi, majat- 
ków ruchomych, lasów, drzewa, zboża, wełny, spi- 
ritusu i tp. 

2. Pośredniczy waakbyciuisprze- 
ciaży' wszelkich płociów suro- 
wrych, póołtwyrobionych i 
wyrobów przemysłowych, oraz co do zakupna, 
sprzedaży zboża i wyrobów fabry- 
cznyCh.. 

3. Wyrabia wizy paszportowe w ciągu 3 dni. 

4. Przyjmuje iaserata do wszystkich 
dzienników krajowych i zagranieznych. 

5. Przyjmuje administracye dóbr i domów. 

6. Umieszcza officyalistów prywatnych. 

2420 (3-3) i 


W każdćj porze 
roku można SIę 
leczyć. 


na gościec i reumatyzna 


wypróbowany, 164 fałszerstw ` zabezpieeczona 
działanie nacŁzwyczajne, | 


| 
A | patentem J. C. Mci | 
OPENER MOE Y Wiedeń, dnia 28 marċa *1861. 


które poczęści naprzemiąn ogłaszane beda, z 


Odznaczone w Paryżu 1870. 
| wybornie memu zdrowiu, cierpie na uporczywe | Do pana Fr. Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen, 


| f x rj Eo x 
| zatwardzenie watroby, dlatego prosze pana, o| Ponieważ pańskie Wilhel'ma ziółka czyszczące 


Z ciężkiego kaszlu 


wyleczył mie w krótkim czasie biały 
syrup piersiowy G. A..W. Mayera w 
Wrocławiu, kupiony tutaj up. Tietze, 
| co z przyjemnością niniejszćm po- 
twierdzam. k 


Jerzy Bayerle, proboszez. | choroby, i tak: chroniezny wyrzut skórny od u- 
Geras, 26 sierpnia 1871. rodzenia, hemoroidy, chroniczne zapalenie oczu, 


Rynku i PIOTRA KROKIEWICZA na 
Stradomiu — w Tarnowie u p. W. T. 
A. Wielogórskiego — w Przemyślu u 
p. Edwarda Machalskiego — w Brze- 
żanach u p. B. Fadenhecht. 


Prosze uważać na pieczątkę i etykietę 


Każda flaszka 


Nastepujace składy maja prawdziwa Wilhelma herbatę: 


MAĘ" Zapewnione od fałszowania ina- 
śladownictwa znakiem ochronnym we- 
dlo c. k. patentu z d. 7 grudnia 1868 
do 1. 130/534. 


BE 


NN 


Zlecenia dia c. it. gieldy 


Nasze kursa przesyłamy na żadanie franco i gratis. 


a firmą. 


Meg. Prędka pomoce przeciw chorobom w krtani, szyi + dla 
suchotników. "3BP 


Przyrody do wzięyań 


balsamiczno-roślinnych 


; z i mineralnych 
przeciw chorobom organów oddechowych 
Fryderyka Koltscharsch a 


aptekarza w Wiener Neustadt, 

anie leków w chorobach krtani, szyi i w suchotach. 
ierdziły liczne doświadczenia robione w c. k. po- 
agi lekarskie w kraju i zagranicy, tudzież świa- 


Zasadnicze leczenie przez wziew. 
Szczególne skutki moich przyrządów stw 
wszechnym szpitalu w Wiedniu, i przez pow 


dectwa. | 
CENY: 1 aparat inhalacyjny-«+u++:++esesstesst*=*> pasie RO OTOOCOODOCOCE złr. 8 r 
s Balsamiczno-roślinne preparata do :10 podwójnych inhalacyj ..+.+++:+-.. „ — H 
Mineralné " = OTNI e R dk > 

Brosür.. TRSTA L NER ESEO E E E AR 


Bliższe szezegóły o stósowném wziewaniu 
sekundarjusza w c. k. powszechnym szpitalu w Wiedniu. 
nur 
2409(2-6) Bilin, 17 stycznia 1871 r. 
Do: Wielmożnego p. aptekarza Koltscharsch. 1 
Upraszam uprzejmie o nadesłanie mi jak najpredzój odwrotna poczta za zaliczka pocz- 
towa przyrzad do wziewania, 3 flaszeczki balsamicznych, 3 pudełka mineralnych eześci skła- 


dowych do wziewania. — Jestem zupełnie zadowolniony z pomyślnego skutku. 
zostaję z szacunkiem Dr- seifert. 


Do Wielmożnego pana F. Koltscharsch, apt. w Wr. Neustadt. ; 
Przekonawszy się o zadziwiajacych skutkach przyrzadów do wziewania w słabościach 
organów oddechowych, upraszam o nadesłanie mi pod moim. adresem za zaliczka pocztowa 
przyrządu do wziewania wraz z wyrobem bałsamiczno-roślinnym i mineralnym. 
k Z wysokim szacunkiem "IE". NToOwrzuli=, praktyczny lekarz. 
Nabyć można w KRAKOWIE u p, ERNESTA STOCKMARA aptekarza; we LW OWIE 
|| w aptece p. ADOLFA BERLINERA; w BIELSKU p. 6. JOHANNES. 


- ZUPEŁNA WYPRZ 


R W NE KKK, 


Ponieważ istniejacy mój 
handel towarów płóciennych 
i WYKOPÓW rękocdzielniczy ch 
w Erakowie przy UL. GFOGZKIEJ Nr. 62 
- ar domu Wg Kozubowskiego 
zupełnie zwijam, zmuszony będąc w bardzo krótkim czasie usunać się z zajmowanego lokalu, 
będa przeto wszystkie towary, jako to: płótna rumburgskie, holenderskie, szlaskie , bielizną | 
stołowa, gotowa bielizna itd. itd. 


wyprzedane o 25% nizćj ceny zakupna. 

Upraszam Szan. miejscową i zamiejscowa Publiczność nie uważać tóćj mojćj wy. 
przedaży za krzykactwo przyjeżdżających jarmarcznych kupców, albowiem jedynie z tego po- 
wodu opuszczam tak wielki procent, ponieważ mój handel zwijam. 

Całe urządzenie sklepowe będzie także bardzo tanio sprzedane. 
0 prawdziwości mojego ogłoszenia przekonywują niżój wymienione ceny. 

Cennik po opuszczeniu 25%, miżój ceny zakupna: 
złr. ct. złr. © 
1/, tuzina czysto płóciennych chustek 1 sztuka płótna szlązk. na 12 koszul 12 2 
do WóWAŻ A. o A e ea asg e 7 dOJEL PN * holend. na 12 koszul 13 — 
!/ą tuzina półbatyst. chustek do nosa — 60|1 „. Weby, szlązk. na 14 koszul 18 50 
1 biała serweta stołowa........... 1 20]1 „ . rumb. na 14 koszul 24 25 

a: 


1/, tuzina serwetek deserowych .... . 4, 5 » batyst. nader cienkićj 
tą © „  gerwet stołowych ... -«-«- 1 80 na 14 koszul...... 35 80 


|i  „ pończoch damskich lub skar- łokieć angielsk. półaksamitu ..... 70 
: petek męzkich ......... 15|1 łokieć różow. nankinu na poszewki 34 


Ją. »„  kołnierzyków męzkich .... 
1/3 „  chustek batystowych ..... 
1 sztuka płótna Creas na pościel ... 


1 
1 1 
— 90]1 kołdra pikowa ...«.:.++«++++:> 
1 1 
8 1 
Gotowa bieiizna: 
1 
1 
1 
1 


4 
chustką zimowa damska. ........ 3 10 
para kaszmirowych kap ......... 9 


25]1 majtki damskie sass oreas. osese 1 
151-1 kaftanik: - narisat eain 1107 + W GRO N. 
1 gatki męz. płócienne lub trykotowe 20] Lyspodnica craso in Babes 00 
1 koszula damska, ..+««..+:«::+** 2511 kaftan. trykot. damski lub męzki . 1 15 
Towary drutowe, jako to: szaliki na głowę, ezypeczki wełniane, pończochy i szkar- 
petki wełniane, peleryny, baszliki, szale męzkie do podróży, — będą dla wielkićj ilosci na 
składzie, nawet o 400/, niżój ceny zakupna sprzedawane. Prócz tego znajduje się na skła- 
dzie wielki wybór pleedów męzkich, szwajcarskich firanek, płótna na 12/, bez szwu, holen- 
derskich nakryć stołowych na 6 i 12 osób, kolorowych serwet, barchanów, pik, flanel 10/4 
szerokości we wszystkich kolorach, szali zimowych, nankinu, dymki, kołder trykotowych, 
krawatów, francuzkich gorsetów, ręczników i jeszcze wiele innych przedmiotów. (2248 1-3. 
mae Miejsce wysprzedaży znajduje się przy ulicy Grodzkićj w domu Wgo K o- ! 
zubowskiego Nr. 62, obok składu futer p. Jachimskiego. 


1 biała koszula męzka .....1+:::+» 
1 kolorowa koszula: męzka....++:-- 


Sn 2-482 


PRZESTROGA. 


|.// Skutkiem poszukiwań udało mi się odkryć tak w prowincyach, jak i we 
Wiedniu ludzi, którzy fabrykują fałszywe wyroby mego Korneuburgskiego proszku 
dla bydła. Fabrykantów fałszywych wyrobów i kilku sprzedających też towary 
zapozwałem sądownie i zostali już ukarani 
Handle te ogłoszę późnićj w dziennikach, teraz zwracam szczególną uwa- 
gę na to, że tylko te paczki korneuburyskiego proszku dla bydła są prawdziwe, 
na których znajduje się mój własnoręczny podpis w czerwonym kolorze na wi- 
niecie, jak niżej umieszczony i że prawdziwego korneuburgskiego proszku dla by- 
dła dostać można wy IEralcowie: tylko u panów M. Jawornickiego; 
Józefa Jahna, Jakóba Goldwassera, ulica Grodzka, Nr. 70; we Liwowie: 
u pp. Konstantego Iskierskiego, Piotra Mikolasza, A. Berlinera, S. Ruckera apteka- 
rzy, potem prawie we wszystkich miastach i miasteczkach naszćj prowincyi spro- 
wadzony być może tylko przez tych panów, których przy moim inseracie ogłaszam. 
EG" Sprzedającym naśladowany korneuburgski proszek dla bydła przy- 
pominam, że sią przez sprzedaż fałszywych wyrobów dopuszczają karygodnego | 


czynu jako fałszerze. 3 f 
Kto mi wskaże fałszerza mojego znaku ochronnego tak, że go będę 

mógł sądownie pozwać, otrzyma nagrody aż do 200 złr. | 
Korneuburg, d. 27 września 1871. 2291(2-2) 


LOSY seryjne musza WJATAĆ. 


Żeby je każdy mógł nabyć najłatwiej i najkorzysżnićj, urządziliśmy następujące 
Towarzystwa losów dla każdych 20 uczestników: | e 
na 20 sztuk Brunszwickich losów 

wraz z | sztuką Brunszwickiego losu seryjnego 

12 miesieczne raty A fl. 5, 
na 20 sztuk 3%, ces. tureck. 400 frankowych losów, 

wraz z I sztuką az elaga seryjnego losu 

7. 


16 miesieczne raty 4 
M A ieć o sind san rok 3 3 p s 
Wygrane, które można mien 10 ciagnieniach w roku, -wynoszą przy Brun- 
szwickich losach talarów: 80.000, 40.000, 20.000, 6.000e tc.. w srebrze, przy sa a 
losach 600.000, 300.000, 60.000 frank. itd. w złocie, wygrane Brunszwickich losów 
seryjnych wypłaca się uczestnikom po 3I grudnia, a spłacającym ostatnią xate, wyda 


się powyższe losy. tobi 
Można samemu na siebie przystępować do każdego towarzystwa, przesławszy 


pierwszą rate. 


Wechslergeschaft der Administration des „Mercur“, 


2461(2-12) Wien, Wollzeile, 13. 
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